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Kryzys żydowskiego 
nacjonalizmu.

L w ów , 13. lipcJt.
Obie konferencje krajówte sjoni- 

s tyczne, jedna w W arszaw ie, druga 
$. i 9. bi!!. we Lwowie, będące p rzy ­
gotowaniem do sierpniowego XIII. 
kong res!! wszechświatów oj organi­
zacji sjori. w Karlsbadzie, powzięły 
uchwały nader senzacyjue, p rze ło­
mowe w dotychczasow ej pa les tyń­
skiej tak tyce  sjosiistów. D otyczą one 
składu Yewisli Agcncy, tego na jw a­
żniejszego w  ramach m andatu  o rga ­
nu politycznego Pa les tyny ,  dotych- 
czas wyłącznie, zazdrośnie s trzeżo­
nej dom eny w p ły w ó w  sjonistycz- 
sych. Natomiast obecnie s tanę ły  o- 
bie konferencje na tem stanowisku, 
aby  zarów no do J. A., jak  i do c a ­
łości p racy  palestyńskiej dopuścić 
równic/. ..niesjonistów, k tó rzy  o- 
świadcza, że  organizacje, k tóre  oni 
zastępują, uznają konieczność 
dowskiej siedziby dla narodu
UL/ ■ . ćiikiw .

Nie wchodząc w  to, o ile 
puszczenie do współdziałania  ogółu 
żydowskiego wpłyuie na tok i inten- 
zyw ność  odbudow y „E rce  Israel". 
wy pada podnieść, że sjoniści doko­
nali wielkiego ustępstw a, więcej — 
ponieśli ofiarę tem przykrzejsza,  żc 
niedobrowolni!, lecz w yw ołaną  w a ­
runkami sk ła d o w a n i  ciężkiego k ry ­
zysu nacjonalizmu żydowskiego Eu­
ropy  Wschodniej.

W edług  do tychczasow ej praktyki 
by ła  kwestja  pa les tyńska  dla sjoni- 
s tów  pr zedew sźyst I:ietn wabikiem, 
pf  zyciągajacytn itiasy. z k lóryeh  na­
stępnie w yław iało  się najbardziej 
cenne i ideowe jednostki. B y ła  g łó ­
wnie wabikiem i to tak w arto śc io ­
w ym . że stał się on przedmiotem 
monopolu. Pod takim to sz tandarem  
dokonyw ano czynności zgofa na 
sz tandarze  uicwypisauych, mobilizu­
jąc żydostw o przeciw  tubylcom, 
w alcząc z rządami, z narodam i z  
państwami, produkując to n iesłycha­
ne napięcie fanatycznego nacjonali­
zmu, k tóre  rozsadza w ew nętrzną  
spójność państw u i niszczy harmonię 
społeczną. S w ą taktyka., d o p ro w a­
dzają sjoniści do znienawidzenia 
imienia żydowskiego i do ruiny iule- 
re sćw  mas, uwodzonych przez 
siebie.

Jednak  czynnik, k ló ry  zmusił 
sjotńslów dziś do kapitulacji, nie p o ­
w stał drogą odruchu tychże  mas. 
Ręka. która na palestyńskim koniu 
obok s tarego w ołtyżera-s jon is ty  sa ­
dza obecnie i jego śmiertelnych w ro ­
gów. chociażby asymilantów, ta  r ę ­
ka sięga z dalekiego Zachodu, — 
z krajów', w k tó rych  stosunki, panu­
jące w Polsce, w ydają  się czem ś po- 
twornem, nie do w iary , z krajów, 
w k tó rych  żydzi są  najlepszymi sy- 
iam i goszczących ich narodów, są 
solą ziemi, a nie plagą.

Organ asymilantów ,.R ozw aga"

Sprowadzenie n M i i a  złotego
w onłatrcPt poizto«&-telpgrsrfici:nych 

w Rosji sowieckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Pogranicze poł.-sow.,
13. lipca-

(!:.) Z M oskw y donoszą: Ouegdaj 
ogłuszono i v,(prowadzono w życie 
na ca łym  terenie ..związku republik 
rosyjskich*1 uiszczania wszelkiego  
rodzaju opłat pocztow ych i telegra­
ficznych w złocie. Normy opłat 
ustalono praw ie  przedwojenne, a to: 
za kartkę pocztow a A kopiejki, za  
iNt k ra jow y  7 kop., za list polecony 
14 kop., za jeden w yraz  telegramu 
fi kop., pilna depesza płatna jest w

trójuasób. Dopuszczalne jest uiszcza- 
nie tych opłat w rublach sowieckich  
wecłlo kursu złota, który ogłasza się 
urzędownie co dw a tygodnie. Na 
pierw szy czasokres kurs ten został 
ustalony w w ysokości 71,500.000 ru­
bli papierów ych za I rubel złoty. 
W  ten sposób oplata  listu zw yczaj­
nego obecnie wynosi przeszło 5 mi­
lionów, w yraz  telegramu niemal 4 
i pól niilj. itd. Opluty w  zlocie 
w prow adzono również za jazdę 
tram wajową.

przypisuje główną zasługę w poha­
mowaniu wscli. europejskich sjoni- 
s tów  żydom  am erykańskim . Oni to 
. .udndik  się od pracy  s.iouistycznej, 
nic chcąc brać  udziału w  agitacji 
narodowościowej, uprawianej przez 
Egzekutywy, co w pros tem n as tęp ­
stwie podważyło fundamenty finan­
sowe całej akcji palestyńskiej". A 
więc odw rót odbyw a  się pod k o ­
mendą tego sam ego czynnika, k tó ry  
w Polsce anemiczny, na Zachodzie 
dominuje: iuei asymiiacyjnoj. Przed 
siłą tą , u nas  lekceważoną, gdzie­
indziej tak potężną, ustępuje butny, 
zdobyw czy  sioni/m. Po tęgow any  do 
najw yższych  granic nacjonalizm ż y ­
dowski nie dat się pogodzić z in­
teresem akcji palestyńskiej.

O ile kongres karlsbad/ki,  co 
z resz tą  zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, również stanie na stanowisku 
nieograniczania akcji palestyńskiej 
do sam ych sjouistów, będziemy 
świadkami ciekawego zjawiska: pod 
hasłem  odbudow y P a les tyny  dla ż y ­
dowskiej emigracji s taną  obok sjoni- 
s tów  ludzie żądający, by  żydzi s ta ­
li się dzielnymi członkami narodów, 
wśród  k tórych bytują", ludzie obcy 
i w rodzy  żydowskiej robocie nacjo­
nalistycznej. Do samego środka 
twierdzy sjonistyczncj przenikną ci, 
k tó rzy  żydow ską fi agę narodową 
przemienią na państw ow ą flagę ś ro ­
dowiska, w  jakiem żyją.

P rzem ianę tę określa  „Rozwaga" 
jako „zupełny tryumf asymilacji". 
W  Polsce jednak do tryumfu tego 
konieczni: będzie ze s trony  asym i­
lantów lepsze skupienie organizacyj ­
ne i większy wysiłek, aniżeli ło wv- 
kazvwa!i dotychczas.

Zastępcą Frsiiijsrn W i t e  -  
Min. BląSińs&i.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej”.)
W arszawa, 13. lipc?..

W czasie nieobecności w W a r ­
szawie prem iera  Witosa za.stonuje 
go Minister wyzhau religijnych i n - 
świecunia publicznego. P- Ciłąbióski, 
k tó ry  na ten czas  urzęduje w Pro* 
zydjmr. Rady Ministrów.

:ru£ K snriTBiic  i r a ą s i w  

tełtjjSiiiDit.
(Telegrsm „Gazety Lwowskie]1').

Ryga, l ) .  lipca.
Dziś o godz. fi wieczorem została 

zakończona konferencja ministrów 
spraw  zagranicznych państw b a ł ty ­
ckich. W ieczorem odbył się w pała­
cu Czaruogiuwycii raut. na k tórym  
byli obecni: prezydent republiki,
rząd oraz cały  korpus dyp lom atycz­
ny. Nazajutrz deieagoja polska opu­
ściła Rygę. Na dworcu żegnali dele­
gację premier Mejerowicz. pości pol­
ski Jodko. , konsul polski i liczni 
przedstawiciele rządu łotewskiego.

d:
' i M i e g o  

Francji.
(Telegram ..G azety Lw ow skiej" )

W arszawa, L3. ii.-cu.
J.łziś wyjeżdża do Francji by ły  

premier gen. Sikorski zaproszony 
przez francuskie kola wojskowe. 
Podróż gen. Sikorskiego do Francji 
niemą charak te ru  politycznego. Zua- 
c/.na część swego 'pobyto gen. Si­
korski poświęci studiom nad nu.i- 
nowszemi mci odami wyszkolenia 
armji francuskiej.

Metropolita Szeptycki w drodze de Lwowa.
Metropolita wyjechał jut z Rz^mu. — Za 3 do 4 dni będzie 
we Lwowie. - TTlet opolicie io»ar.^5Zif delegacja mnichów bel­
gijskich. — THetropolita Szeptycki jest nadal poważnie chor?.- - 
Rusini zaniec tal manifestacyjnych przyjęć. —  Przyczvrą: ob,_- 
v?a przed konir<bmons:rac ą polską, — „M sja‘* polityczna po­
wrotu metropolity S 2ępłyck«ego. — Głosy prasy warszawskie 

o powrocie metropolity.

Sprawo lipców:] sesji Sejmu.
(Telefonem od nsszepo korespondenta.)

W arszawa, 13. iipca. 
(M.) —  W edle informacji z kół 

p rezydialnych Sejmu wiadomości o 1 
odwołaniu lipcowej sesji Sejmu nie J 
posiadają na razie żadnych podstaw, i

Lw ów , 13. lipca.
(W.) Z wiarygodnego źródła do- 

dowiadujetuy się, że metropolita
Szeptycki wyjechał już z Rzymu, 
t przyjazd jego do Lwow a spodzie• 
wauy jest za 3 do ł dni.

W podróży tow arzyszy iu« ka­
pelan i kilkunasto mnichów belgij­
skich. którzy zamierzają osiedlić się 
w Mabfpoiscc wschodniej i założyć  
tutaj w łasny klasztor i Zakład w y ­
chowawczy na wzór założonego
niedawno w /boiskach pod L w o­
wem .

Stan zdrowia metropolity jest bar­
d /o  pow ażny  i jakkolwiek obehnm 
on rządy diecezji, to jednak U- r«pia- 
w ow ać  je będzie taktycznie zamia­
now any infułat, k tórym  ma zostać 
jeden z iiiłodjkyeh kanoników ka te ­
dry  św . Jorskiej.

Jak  nas informują ze sfer rttskicii 
na powitanie metropolity wyjedzic 
na granicę specjalna delegacja ru­
ska. Z obawy przed demonstracją 
odpadnie uroczyste powitanie ks 
S/sptyckiego w e Lwowie, iako też

powitania po drodze. Najpraw dope- 
dobniej w s ią d z ie  oa na którejś 
z mniejszych stacji kolejowych przed 
Lwowem  i autem przyjadzie cicha- 
czem do miasta.

Zapowiedziane demonstracje pol­
skie z powodu przyjazdu metropoli 
ty wy w ołały w sferach ruskich w ieb 
kic wrażenie i widoczne d</.vgnę­
bienie.

*

W  u z u p e te lc n iu  w im jbH nośd  no  
danych powyżej dowiadu.auny Je 
sfer aoycJL /;■ m etiop .j-
lita Szeptycki przyjeżdża do r o b  u  
rtą w yraźne  życzenie Slcwicy Am>. 
stoisk jej.

Metropolicie Szeptyckiemu pow to- 
izoifo ponoś nadzwyczajną misję ile 
rządu warszawskiego, celem u zys­
kania generalnej amnestii politycznej 
dla ukr. emigrantów.

Jak  nas informują metr. Szep­
tycki ma być rzecznikiem tej części 
emigracji ukraińskiej, która obecnie 
i ki zlikwidowaniu „rządu** Petrusze- 
v. ic/a w Wiedniu, znalazła się po



2 „GAZETA LWOWSKA* ' dnia 14. lipca 1923.

©fcsfru na bruku i nic ma możności 
powrotu do kraju.

P o powrocie metropolity do kra­
ju ma pojawić sic list pasterski, na­
wołujący do zgody: list ten pojawi 

■się dopiero po podróży metropolity 
do W arszaw y .

Dodątkowo donoszą nam, że S to ­
lica Apostolska zakazała tak świe. 
ckiemti, jak i zakonnemu klerowi ru­
skiemu brania udziału w akcji poli­
tycznej. Misję obecna metropolity 
Szeptyckiego przypisać należy głów­
nie sprawozdaniu w izy ta to ra  apo­
stolskiego O. Gciiocchiego.

*
W arszawa. 13. lipca

„Przegląd W lecz.’* daje wyraz 
Zaniepokojeniu z powodu zapowie­
dzianego przyjazdu metropolity Szep  
tyckiego do Małopolski Wsch. P rzy­
jazd ten w ytw orzy nastrój niezbyt 
sprzyjający interesom zarówno spo­
łeczeństw a polskiego, jak i ruskiego, 
pragnących zgodnego porozumienia 
i pokojowej pracy na jednej ziemi 
pod opiekuńczymi skrzydłami pra­
worządnego państwa polskiego. R ó­
wnież „Gazeta Warsz.** podkreśla, 
że pogłoski o  nastrojach w społe­
czeństwie laskiem z okazji powrotu 
Szeptyckiego budzą niepokój w spo­
łeczeństw ie polskiem,

*
Zapowiedź przyjazdu metropolity 

Szeptyckiego do Lwowa, pow tórzo­
na za „Gazeta L w o w sk ą ’* przez ca­
la prasę -polską, w yw o ła ła  w  opinii 
publicznej silne pohisz-cnie. Związek 
obrońców L w o w a  rozesłał do w sz y ­
stkich zrzeszeń i organizacji w e z w a ­
nie, by  p rzy łączyły  sic do jego ener­
gicznego prostestu, zw racającego u- 
Ava«ę- Rządu na nie obliczał Po na­
stępstwa- tego nieoczekiwanego- po- ‘ 
wrota. Podobny apel (przesiał też na ’ 
ręce ks. biskupa Tw ardow skiego, 
jako wikariusza kapituły metropoli­
talnej obrz. lać.

Odmienne stanowisko zajął w  
tej sprawie Związek b. Legionistów. 
Jego zdaniem m am y praw orządny  
Rząd. m am y Sejm, Senat, przed któ­
rym i Rząd za każdy  k rok  jest od­
powiedzialny i ci powinni stać i sto­
ją na s traży  jednolitości granic P a ń ­
s tw a  Polskiego, a znajdą oni w  
każdej drwili w  Państw ie  30-miiio-

Z spraw sowieckiej Rosji.
Spisek przeciw Leninowi i Crockiemu. — Nową ,.dyktaturę" 
zamierzał narzucić Bda Kuhn. — C chon na usłdgach sowie­
tów. — Proiest przeciw nadmiernej iSeści samachodów. — 
Niem.-sow. układ zbożowy. — Tl owy poseł sow. w Teheranie.

Telegramy „Gazety Lwowskie)'*.

Moskwa, 12. lipca. I sztoru dońskiego. Obecnie oświad-
Czcrez wy czajka moskiewska w y­

kryła spisek, który miał na celu o- 
baieuie obecnego rządu sowieckiego  
z Leninem i Trockim na czele. Na 
c/.cie nowego rządu, wyposażonego  
we władze dyktatorską stanąć miał 
znany kumunista węgierski Bela 
Kuhn, oraz głów ny dowódca oddzia­
łów  sowieckich w Petersburgu Gitis. 
Zamach był bardzo zręcznie przy­
gotowany tak, że spiskowcy czekali 
tylko sygnału, aby wystąpić i uwię­
zić l enina i Trockiego. Bela Kuhn 
dowiedziawszy się o wykryciu jego 
planu zbiegi na Ukrainę, gdzie ukry ł 
się u jednego ze swych stronników. 
Natomiast Gitis został aresztowany.

P ra s a  sowiecka zamieszcza na­
stępujące pismo Tielioiui: W gazecie 
zagranicznej ,.lhii*‘ z d. 10. czerw ca  
zostało ogłoszone wezwanie, pocho­
dzące jakoby odeumio w  sprawie 
z w) ocenia się mego do w tadzy  sow. 
w dniu ó. Xji. i922, datowane z kla-

czam. że nigdy przypisyw anego mi 
pisma nie podpisywałem, że jest ono 
sfałszowano i nic odpowiada moim 
poglądom. Jest to nowa próba z a ­
granicznych wrogów' sowietów' \vy- 
koizystun ia  mnie jako patr ia rchy  w 
celach antysowieckich.

,.P ra w d a 1' w ystępuje  ostro  prze­
ciw zby t wielkiej ilości samochodów 
rządow ych w  Moskwie, u trzy m y w a­
nych za pieniądze robotników. P is­
mo rząd a zmniejszenia cyfry  2.00C 
rządow ych aut o połowę.

Berlin, 12. lipca.
Układ nictniecko-rósyiski w s p r a ­

wie dostawy’ zboża został podpisa­
ny. Rosja ma rozpocząć na tychm ia­
s tow ą dostaw ę zboża do Niemiec.

Konwencja kolejowa rosyjsko- 
finiandzka została już opracowana.

Noww poseł sowiecki w T eh e ra ­
nie, Szumiackij. w ręczy  i szachowi 
listyr uwierzytelniające.

nowent- tyle siły, a żeby  przec iw ­
działać i w zarodku zdusić wszelką 
działalność antipaństwową. Jetżeli 
one zgodziły się na ipotwrót m e tro ­
polity, powody i p rzyczyny  tego 
•kroku musiały być bardzo ważne, 
a karni obywatele  winni się zastoso­
wać do rozporządzeń rządowych, 
^yyrązek ^ J L ^ jg n i s . tó w  nie wierzy, 
aby  jeden człowiek, choćby nim by i 
ks. ńietropoliia Szeptycki inógt P a ń ­
stwu naszemu zaszkodzić.

Streściliśmy przedmiotowo oba 
głosy', stojące na dwu przeciwnych 
biegunach; w ierzymy, iż nasz Rząd, 
Sejm i Senat uczyniły w szystko , by 
nieoczekiwany pow rót ks. m etropo­
lity nic w yrządził P ań s tw u  szkody. 
Ks. Szeptycki postępowaniem sw o ­
jem na terenie Wschodniej Małopol­
ski stwierdzi, czyr pobudki, jakimi 
k ierow ały  się nasze naczelne w ła ­
dze. b y ły  trafne.

Odprchiiie w stosunkach 
ansiEisko-froncusisich

(Telegram „Oazety Lwowskie!1').
Londyn, 12. lipca. 

Z kół au to ry ta ty w n y ch  donoszą, 
,ż e  rząd  angielski nic zamierza b y ­
najmniej uprawiać polityki niezależ­
nej, a_.prag.nie-, w ręcz  przeciwnie po­
zo s taw ać  w  w spó łp racy  z Francją,.-;

Paryż, 12. lipca.
W  franc. kolach politycznych z a ­

pewniano wczoraj w ieczór z całą 
stanowczością, iż zerwanie  między 
Francją a Anglią jest wykluczone. 
W  kolach u rzędow ych francuskich 
przypisują  wielką wmgę napomnie­
niu, k tórego udzieliła Anglja Niem­
com w sprawie stosowania biernego 
oporu na terenie okupowanym.

MAURICE LF.RS ANC.

MM i KOBIETA.
(Przekład z oryg. Heleny Prsyłemklkk)

(Ciąg dalszy).

— Na pomoc!... ratunku!... a cli 
potwór... ratunku!... — wota?, dy­
sząc  cały'.

Córki nie spostrzegł: opuści? gło­
w ę  na chwilę i równocześnie za­
mierzy! się ku oknu, chcąc je p rz e ­
sadzić.

Lecz yy tejże chwili rozległ się 
za nim huk strzału i szyba rozpry­
sła się w  szczerb tysiące.

— Zbóju!... morderco! — zaw o­
łał jeszcze, znikając w  głębi.

W eronika bezradna, spojrzała jak 
biedna dokoła... Jakże przyjść ojcu 
7. pomocą?... Cofana domu zbyt była 
Wysoką, nadto żadnych na niej w y ­
skoków, po k tó rychby  wspiąć się 
możną...

Naraz dostrzegła o jakich d w a ­
dzieścia m etrów  od siebie, pod do- 
toerrt, drobinc. Minio ciężaru, cndein 
fenefgjj i woli. dźwignęła ją i p rzy ­
s taw iła  do okna.
_  W  najtragiczniejszych momen­

tach życia, gqy .umysł cały  jednym 
się staje odnięiem chaosu i bezładu, 
a ciało struchlałe rzucą się w s trz ą ­
sem lęków obłędnych, jakieś smugi 
świetlne, jakieś, acz wiotkie nici 
świadomości Usiłują logicznie myś! 
powiązać. T ak  też w tej chwili i w  
umysł W e ry  w targnę ło  ngwipól 
świadome pytanie, dlaczego umilkł 
głos Honoraty', dlaczego nic przybie­
ga na pomoc?

A syn jej... Gdzie też  on być  mo­
że?  Czyżby w raz  z Stefanem M a­
rony rzuci? się do tej niezrozumiałej 
ucieczki?.... A może pomocy szukać 
pobiegli obai?... I kto był ^en, k tó ­
rego jej ojciec zwal mianem potwo­
ra, m ordercy?

Okazało się, żc drabina nie się­
ga dość wysoko. W era  uprzytomni­
ła soibie odraza, z jakim wysiłkiem 
przyjdzie jej przedostać się przez 
dość w ysoką  barierę galeryjki, u- 
mieszezonej przed oknem. Nic za­
w ahała  się jednak.

A na górze walka w rzała , od­
g łosy jej, krzyk  ojca — dochodziły' 
uszu Weroniki. S/.la żyw o  po s top­
niach drabiny. Zdołała .jednak do­
sięgnąć zaledwie podstaw galeryjki. 
W ązki gzyms, o k tó ry  oparła kola­
no, dozwolił jej unieść się nieco i 
zajrzeć w  głąb pokoju.

W  tejże drwili p. dTIergcanont 
cofnął się znów  ku oknu i z\yrócii 
się .pói-rwarzą, tak, że go dokładnie 
widzieć mogła. S tał  chwilę bez nu­
dni, z w ejrzeniem dzikiem, rękom a 
wyciągpioncmi niepewnie, jakby w  
oczekiwaniu czegoś straszliwego, co 
tuż — tuż... miało nastąpić.

— Zbóju! Zbrodniarzu! — w olał 
głosem ochrypłym . — Ty, ty?... 
Ach, przeklinam cię! Franku! F ra n ­
ku!

— Zapewne wnuka tak  pa ra tu­
nek w oła  — przem knęło  p rzez  myśl 
W e ry  — i pewnie dziecko jest ró w ­
nież zagrożone, ranne, m artw e  już 
może...

W ysiłkiem nadludzkim uniosła 
się w  górę, a t rzym ając  się wciąż 
ramienia galeryjki, zdołała s tanąć 
na gzymsie....

— Jestem!... jestem! — chciała 
zawołać. Aie głos naraz zam arł 
jej w gardle. Ujrzała — widziała 
wciąż!... Naprzeciw  jej o.ica, w  od­
dalenia jakich pięciu k roków  stał 
chłopak z ręką na cynglu, a rewol­
w erem  na p. d 'Hergemout zw róco­
nym- i zwolna, z nam ysłem  celował. 
A chio-pak ten, ach, straszne!... W e ­
ronika poznała pensow ą czapeczkę, 
o której mówiła Honorata i bluzę 
tennisową ze z łoconymi guzikami.

Ze spraw włoskich.
(Telefonem od naszego koraspondentjs).

STOSUNKI HANDLOWE Z ROSJĄ 
SOW . - -  SPRAW A DON STURZY. 
-  WALKA Z KOMUNISTAMI. , 

PLAN ANEKSJ5 RJEKI.
Rzym, 12. lipca.

Komisja Izby przyjęła  po krót­
kiej dyskusji sprawozdanie Orlanda 
w sprawie podjęcia stosunków lian 
dlowyeh Z Rosją i Ukrainą.

Ustąpienie sekre tarza  stronnictwa 
popolari Don Stiirzy w niczeńt nie 
zmieniło sytuacji politycznej: ' Don 
Sturzu pozostanie nada! w stronni­
ctwie i w  zarządzie party jnym  oraz 
komitecie narodowym.

B y ły  poseł kom unistyczny Fcr 
r a ń  został a resz tow any  pod zarzti 
tern organizowania band zbro inyd  
przeciw faszystom.

W  kołach faszystowskich krążą 
uporczywe pogłoski, żc gen. Diaz 
planuje- łącznic z kołami w ojskow a 
m! proklamację aneksji Rjeki przez 
W łochy.

Fatrjsrcha Hieletios cpuścił 
K onstantynopol.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**).
Konstantynopol, 12. liipca.

W czoraj opuścił Kcnstantyuopu] 
n a  angielskimi parow oa  patriarcha 
Meletios. Ttu-in Greków wziął udziai 
w  ostatniem odprawioiicm przez pa- 
t ry jarchę nabożeństw ie i to w a rz y ­
szy! mu- lio drodze, do portu  w Zło­
tym  Rogu. W  rozmowie z przedsta­
wicielem) prasy  ang. w yjazd  swój 
z Konstantynopola, nazwą! p a tr ia r ­
cha końcem małego dramatu,' 'co 
miało znaczyć, że pow rót jego do 
Konstantynopola jest wykluczony. 
W yjazd Meietiosa z Konstantyuopo- 
la jest wynikiem sta rań  i ma na ce­
lu polepszenie s tosunków wzajem ­
nych Grecji z Turcją. Patry jarcha  
udał się do Atos, gdzie korzystać 
będzie z wypoczynku w .miejsco­
w y m  klasztorze.

Przędtrwszystkicm uderzy ł  ją w tej 
miodzhidjnej tiwarzy. okrutną skur­
czonej zapamiętałością, w y raz  tcń 
sann, jaki zniekształca! twarz W o l­
skiego, gdy w  nim zag ra ły  instynkt;; 
'najdzikszych namiętności.

Dzieciak nie dostrzegł W ery .  
Nie od ry w ał  oczu od swej ofiary: 
nąimęc-ie, w  jakiem ją trzymał, zw ło ­
ka \y wykonaniu  gestu ostatecznego 
zdąwuly się dziką -napawać go r o z ­
koszą.

Weronika również milcząłą. Sło­
wo. jej, okrzyk  — na nic się w szak 
nie zdadzą. W ta rg n ąć  tam w głąb. 
rzucić się -między obu -- oto, co je- . 
dynie poskutkow ać może...

Spięła się znowu rozpacznyw 
wysiłkiem, uwisłu przez chwilę na 
żelaznej barierze galeryjki, poe /em  
chwyciła rame okna — i p rzesko­
czyła je. Źapóźno!

S trza ł padł. P . dH crg cm o a t  r :■ 
nąt na ziemię, w ydając  okrzyk  .bo!;..

W  tejże chwili, gdy chłopak nic 
zdoła! jeszcze opuścić ręki, a ranny 
s ta rzec  .walił sic na ziemię, drzwi 
o tw ar ły  sic w  głębi; s tanęła  w  nich 
Honorata, k tó rą  wizja odgrywającej 
się sceny w  ży w e  uderzyła  oczy.

(C. d. Ł).
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Z k o m i s j i  s e j m o w e  h .
Uregulowanie finansów ginJjiiiyeji 
O b cią g n ie  pfa$y, Nową posiano, 
wienia. — Mimst, skarbu piweiU^i- 
w i w e wtorek projekt podarku ma- 
jytkowego. — Uposażenie funkcjo- 
rariu s/y  państw owych. — PedkoiuK 
sja uzgodni tezy projektu ustawy
0 ubezpieczeniu na wypadek bezro­

bocia.
(Telegram „G azety  Lwowskiej1'.)

W arszaw a, lo. hyca.
Na posiedzeniu komisji skin bov. 

budżetowej debatow ano w  dalszym 
ciągu nad iprojcktein ustaw:, o. i.vui- 
czasowein  uregulowamu finansów 
komunalnych. W' pierwszym  punkcie 
zgodzono sic z życzeniem- i/wiązkc 
miast uchwalenia -podarków komu­
nalnych od ak tów  notarialnych, o ile 
są pobrane wedle stawek sta lj  uh, 
i. z.Ti. podatki komunalne dotychczas 

; istniejące i pobrane  wedle stawek 
procentowy eh stanowiących w y d a t ­
ki. Żródla dochodów komimalnych 
.d-tsta-ly utrzymane.

W edit art. eh. u s taw y  gminom 
y r /j sługuje prawo nakładania po­
datków za ogłoszenia umieszczone 
w prasie. W niosek p. Diamamda, 
zmierzający do tego, by takie ogło­
szenia wolne by ły  od podatku, u- 
padl, udało się jeno uzyskać, że po­
datki komunalne pobierane będą tyl­
ko od zam ieszczonych w- prasie o- 
głoszeń handlowych i przem ysło­
wych.

Na popołudniowem posiedzeniu 
komisji skarbowej przedyskutow ano
1 iprzyjęto 7 art. Uchwalono z mate- 
mi zmianami wedle projektu rządo­
wego podatek od zabaw', rozryw ek  
i widowisk publicznych. Komunalny 
■podatek od p raw a  polowania, oraz 

. samoistne podatki komunalne. Za­
sadniczej zmianie ulegnie art .  24.

W e wtorek komisja skarbowa  
rozpatrywać będzie now y projekt 

1 podatku majątkowego, opracowany |  
przez Ministra Lindego. W  tej nowej 
formie podatek ten  może rzeczyw i­
ście s tać  się podstaw a  sanacji Skar­
bu i w aluty  i s tw o rzy ć  podstaw ę do 
nałożenia banku biletowego'. Projekt 
przewiduje wypływy podatkowe w 
w yokości 1 miljarda franków zło­
tych.

Na przedpołudniowym posiedze­
niu komisji budżetowej przystąpiono 
do rozpa tryw ania  projektu us taw y 
o uposażeniu funkcjonariuszy pań­
s tw ow ych  i w ojskow ych. Art. 1. 
traktu jący  o norm ach uiposalżeuio- 
w ych postanowiono rozpa tryw ać  
łącznie z art. 107. dotyczącym  sto­
sowania u s taw y  do pracowników 
kon trak tow ych  i p ła tnych  dziennic. 

'A rt.  2. ustalający 16 grup uposaże­
n io w y c h  przyjęto  w  redakcji pouKO- 
misji. Również przyjęto art. 3. i 4. 
ustalający tabelę uposażeniową.

Na ip ooołudni owe posiedzeniu ko- 
. misji Imdżetow-ej zakończono ob^.- 
,óy nad częścią szczegółow ą projek- 
li! us taw y o uposażeniu funkcjona­
riuszy państw ow ych  łącznie do art.

, IS. Z większych zmian przyjęto  do 
art. 10-tego poprawki posła Chą­
dzyńskiego., że fiLiiklionarjusze pań- 

‘ s twowi mają praw o do ca łkow ity  
opłaty  szkolnej za dzieci ze stronv 
Pań s w a .  oraz do bezpłatnego u- 
mundurowania s łużbowego zgodnie 
z p rz e p f fA f  części drugiej ustawy.

K o rrs ia  ochrony p racy  dokonała 
wyboru podkotnisii złożone! z pięciu 
'osób, Ki W? w ciągu t y g o d n i  ■uzgołi- 
ni tezy. uh podstawie k tórych pk- 
mtm komisji przystąpi do dalszych 

Vbrad nad projektem us taw y o u- 
» bezfńecccaio na wypadek bezrobo­
cia.

I r  klat pokoju na llisk mWscEu
& r z m i e m e  t r a k i  . ilu ,

n e  i

{Tele£vaii! „Gazety Lwowskiej”).

Lozanna. UL ii,;
T i« 'k ta t p o k o jo w y  w y p r ą

2 jęsiwo Surc i. - 5tany Zjednocsc- 
bc!s’:a wobec irąkiafu,

. *j i \
::,i konferencji lozaltóde.i u m acza  
. ■ m~\vToe en ie 11 cfinitywn ego sta u ■ ■ 
;»!>o.u>u ego między Turc!:! z Icdnc; 
•trouj a Wielką Bryuuiią, Francją. 
v\ luciiami, .1 upiorną, Grecją, Rumu 
ajil i .lugosiawją z drugiej sirdjiy. 
Między Stanami Zieun. a Turcją 
-odjęto' rokow ania  w  celu .przyw .ró- 
•ema stosunków dyplomatycznych i 
audiow ydi.  W  6 tygodni po raty fi- 

vacji t ra t ta k i  .przez  nowe zg rom a­
dzenie narodow e w Angorze mają 
wojska angielskie, ti'u«eu.-kie i w ło­
skie opuścić Konstantynopol i pół­
w ysep Galipoli. Now'e granice Turcji 
ą następujące: W  Europie: wobec 

Bułgarji biegnie granica nowa od 
ujścia rzeki Neswaja do puarktu nad 
Maricą, w  którom zbiega się grani­
ca turccko-luiigarska- i grecka i zga­
dza się z do tychczasow ą lurją gra ­
niczną, wobec Gracji idzie granica 
w-z-diuż doliny głównego ramienia 
Maricy, biegnie na wischód od Kara- 
gacziu i dalej w zdłuż  Maricy do mo­
rza Egejskiego. W  Azji: w obec  Sy- 
rji jest nowa granica ustalona ‘ukła­
dem franeusko-tureckim zaw artym  
w Angorze, potwierdzonym pismem 
rządu francuskiego' do delegacji tu­
reckiej w  Lozannie. W obec Iraku 
ma być  linja graniczna 'ustalona w 
ciągu 9 miesięcy. Kwestia Mossulu 
będzie /przedłożona Radzie Ligi Na­
rodów. Turcja otrzymuje suw eren­
ność nad wyspam i Irnbros i Tenedos 
u wejścia do Darda.neii, Grecja za ­
trzym uje w y sp y  Lemnos, Samos, 
Mitylene, Chies, Saniotrabe i Mika- 
rja. Ale w yspy  leżące w  pobliżu 
w ybrzeża  azjatyckiego muszą być 
zdemiiitaryzowane.

P ra w a  W łoch do Dekanezu zo­
s ta ły  potwierdzone. Turcja gwaran­
tuje wolność przejazdu przez Darda- 
nele oraz komunikację morzem i po­
wietrzem w czasie pokoju i w cza­
sie wojny. Turcja uznaje kapitulacje 
za zniesiona. Co sie ty czy  mniejszo­
ści narodowych, będą one w  Turcji 
doznaw ały  takiej samej obrony, jak 
mniejszości narodow e np. w  Polsce 
i Czechosłowacji, zagw arantow anej

na podstawie da.wni.vcb traktatów. 
'Tj czynię odnośnych postanowień 
trak ta tu  może spowodować wkio- 
c/.ęjic Rudy Ugi Narodów. T u re k  
zobowiązali. s:ę do podpisani;: trak­
tatu pokojowego prosi o przyjęcie 
do Uigi Narodów. Co do t ra k to w a ­
ny," cudzoziemców traki*i po d an a  -I 
wia. że cudzoziemcy, m ieszkający w 
Turcji lub prz ibywający będą podle­
gać tureckim ustawom narodowy ni. 
W sprawie opodatkowania będzie 
zapewnione równe traki:,wanic cu­
dzoziemców, jak i ohy,’*E teli tu re c ­
kie;;. ale tylko ci cudzoziemcy, k tó ­
rzy sic osiedlili w  T i.;rcji przed 
dniem 1. stycznia 1923 ó&dą mogli 
w ykonyw ać pewnie wolne zawody. 
W szyscy cudzoziem cy będą podle­
gali sądownictwu tureckiemu i poli­
cji tureckiej.

Tylko w  wijajccic konstautyno- 
poiskini i Smyrnie w ładze  tureckie 
bezpośrednio po wdrożeniu rozpraw 
sądowych przeciw cudzoziemcom 
będą musiały zawiadomić o tem ob­
cych doradców, k tó rzy  na poesta- 
wie trak ta tu  będą ustanowieni na lat 
5 i przydani jako urzędnicy tureckim 
władzom sądowym. Finansowe po­
stanowienia traktatu zawierają uz­
nanie długu państwowego i objęcie 
ciężarów tego długu przez Turcję. 
Dług ten będzie zresztą rozdzielony 
m iędzy Turcję a państwa sukcesyj­
ne imperium otomariskiego. Alianci 
nie stawiają wobec Turcji żadnych  
żądań rcparacyjnych. Turcja  nie bę­
dzie płaciła żadnych kosztów okupa­
cyjnych, ale Wielka B ry tan ja  z a t rz e  
ma oba ok rę ty  wojenne wartości 5 
miijonów funtów tureckich w  zlocie 
skonfiskowane w  dokach angielskich 
w  roku 1914. Alianci rozdzielą mię­
dzy siebie sumę ó milionów funtów 
tureckich pochodzącą z wkładek 
złotych a skonfiskowanych przez 
nich w  Berlinie i Wiedniu na podsta­
wie trak ta tu  w  Saint Germain.

S tany  Zjednoczone i Rzeczpo­
spolita Polska, które  prow adzą ro­
kowania handlowe z Turcją, podpi­
szą t rak ta ty  w  dzień po podpisaniu 
ogólnego pokoju.

C?ną ma być uznanie sowietów przez flustrję „de iure“ f 
Tranzyt handlowy pójdzie pr ez Polskę.

rTelefonem od naszego korespondenta)*

Pogranicze pol.-sow., 13. lipca. 
(E.) Z M >skwy donoszą:
Po długich rokowaniach dokona­

no ostatecznie zawarcia układu han­
dlowego m iedzy konsorcjum wiel­
kich przem ysłow ców  austriackich a 
Sowietami. Stworzono mianowicie 
sy n dyka t  przem ysłow y „Rusaus- 
•'c rg“ (rosyisko-aiKytriacki handel) z 
kapitałem Nakładowym 100 tysięcy  
dolarów, z k tórych  połowę dają fir­
my austriackie (między in. uczestni­
czy w tej spółce wiedeński zastępca 
Stinnesa). drugą zaś połowę kapita­
łu zakładowego m a pokryć  pań- 
uw ow y ..W iesztorg” sowiecki.

Jak  w ynika z zatwierdzonego 
przez . .Sownarchoz” (w yższa rada 
gospodarstw a ludowego) statutu tej 
spółki, udzic lm * jej szerokich praw 
odaośnie do eksportu i iuipcrtu, po­

nadto zaś ..rusatistorg" otrzymuje 
prawo prowadzenia wewnętrznego 
handlu na całym  terenie Rosji wyg!. 
Ukrainy sow . i to bez jakichkolwiek 
ograniczeń. — Uo Rosji m ają być 
eksportowane w  pierwszym rzędzie 
tow ary  i w y ro b y  austriackie, p rze ­
znaczone na zaspokojenie zapotrze­
bowania wsi rosj Wsiej. Dodać nale­
ży, żo jeszcze za czasów  pokojo­
w ych cieszyły się one szerokim po­
pytem  na rynku  rosyjskim, jak n. p. 
keśy  ausłr. z S t e f  er, różne n a rz ę ­
dzia rolnicze, pochodzące z fabryk 
wiedeńskich itp.

Siedzibą zarządu utworzonego 
konsorcjum będzie Moskwa, a filjfc 
znajdować się będą prawie w wszy ­
stkich większych środowiskach pro­
wincjonalnych. Miedzy iii. „rusaus- 
torg“ zobowiązał się dostarczyć 4o

Moskw y olbt,7-. m;:":;o' trąrispnrlu wy 
robówF au.strjachicli iuć w cza sio na.i- 
o liżs/ym, a mi.;rowicie w sierp­
niu br.. gdyż w ■ i m •. / asie zaiiowie- 
dlńaua ią  ' v Moskw ic ..pierw-zc rol- 
uiczo-gi^podarczt: lar^i". • mi 
-leży. żc w emu .-popular.yzowyarńa 
:arg« iw  m o i  sn w io ck i y-
koło 300 tysięcy ..przr.dstawifieli 
w iościańsł^af ' ,  p-rzwzeui fdw icd/.i- 

e na Kucjp ‘.karbu 
: «•( u 1 imzęd-.iiloAy

in- (u odbędą, 
i Ijud 1-. i' r11■ ■■ 
■■"Wiecki,;1!. 
-irjnccy żywi; 
■jo rez-uiiatów 
s u ja  ..p o d b o ju '

i rzcm yslow cy u w
w -oikic nadzieje w  

.ycli targów i oisze- 
w. iciski»tf® rynku p<j-

:-yjskiego przez przemysi anslrjacki.-
UL: Polski ukiad wspomniany

przedstawia , ĵe dość interesująco i; 
aa powiada ?fej szu re r  korzyści —- o 
ile wogólc dojdzie do zrealizowania 
go na większą skaic — eksport bo­
wiem, jak również import u ,warów 
z Aitstrji do Rosji zostanie w prze­
ważającej części skierowany przez 
Polskę.

Nic od rzeczy będzie dodać, iż 
leszcze w  mb. roku większa grupa 
przem ysłow ców  austriackich próbo­
wała  opanować rync:; nwabUki i 
założyła w  ty iirccka specjalne kon- 
mrcj-um, ale w ysz ła  na tym intere­
sie bardzo nieszczególnie, stracił?.' 
bowiem ca ły  kapitał zakładowy. —

Jak  twierdza w  kołach dobro- 
iwinfomiowanycii. n ^ d  so s ie tó w  
zgodził sie na omówiony układ i za- 
t w i e r d *  go pod tym  warunkiem, żc 
wybitr. i c zlonko wie u owo - za loż o nc- 
■jo konsorcjunr ci -o i i daleko idące 
gwarancje, iż dzięki ich staraniom 
rząd austriacki już w najbliższej 
przyszłości uzna sow iety „de-jure".

Ciekawym jest w reszcie  szcze­
gół, wc między in, ,-Rusausztorg“ ma 
zamiar ro;'/począć ..eksport” ..nad­
miaru” ludności ą Austrii do Rosji 
sowieckiej. Będą to brani pod uw a­
gę przedewszystkicm  iiezrobotni i-n- 

(prżNważniG z tzw. ..wol­
ty ch zaw odów ”), aby w  ten spo­
sób czynnie p r y c z y  nić sic do zrea­
lizowania „udKiali: Austrii w odro­
dzeniu rolnic,'.Mi i przemysłu rosyj- 
skicgo“(?!).

Ł/Wątp ’ nkra.
(Telegram  „G azety  L w ow skiej”.)

Poznań, 12. lipca
„Komitet L ikw idacyjny” zakwa- 

'ifikoj*'ał do przymuc-owci likwidacji: 
U majętność Uaski z  'przyiegioścu- 
nti (pow. Kępno. obsz. 1)1 Con- 
'•ada v. Locsdi). 2) majętność (pow. 
Trodzisk. 0*0 . 1&3S ha), majątek r y ­
cerski ,.Zdró.j”, pow. Grodzisii, 23! 
ha. 4) majątek leśny Lasów ko (pow. 
Grodzisk 2257 ha) i 37 akcji cukrow- 
■: w Opalenicy, nominalnej w ar to ­

ści po 1.000 marek, wlasncuść Kurta 
ć/aumermanua.

t a j  proces w ie p se sh  
w l> i t a ! i .

G i-lcąr^jii „Gazetjr Lw ow skie!”.)
Praga, 12. lipca.

W  P rad ze  o d b i ła  się wczoraj 
rozpraw a przeciw pięciu urzędnikom 
państwowym  czeskim i dwom funk­
cjonariuszom berneńskiej komendy 
wojskowej, k tó rzy  byli obwinieni o 
uprawianie szpiegostwa na rzecz 

5t Polski. Rozpraw a była  tajną. W szy­
scy skazani zostali na karę  ciężkie­
go więzienia od 12 m iesięcy do 3 ki 
roku.

^
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Zapowiedź p r o l f l m w  n ii 
p u b l i  i;

PE-

(Telegram  G azety  Lw ow skiej".)
Berlin, 12. lipca.

Rztul niemiecki o trzym ał cały 
szereg informacji wedle k tórych  14 
h. m. nastąpić ma ogłoszenie repu­
bliki nadreńskiej.

Kronika idegraficzoa.
— Minister spraw  zagraniczny cli 

Duca i poseł polski dokonali wczoraj 
w  Bukareszcie wymiany dokumen­

t ó w  ratyfikacyjnych polsko-rumuń­
skiej konwencji sanitarnej.

— W La Seyn sur Mer grupa 
oficerów polskich z gen. W rób lew ­
skim na czele zwiedziła urządzenia 
portowe i stoczni* nad morzem Śród 
ziemnern, poc.a-m odjechała do P a ­
ryża.

W yw óz do Prancji z Polski u- 
legł znacznemu powiększeniu. Zna­
czenie rynki: rrancusk. dla w y w o ­
zu polskiego pod w pływ em  realizacji 
konwencji handlowej francusko-pol­
skiej w zrasta  coraz bardziej.

— T rak ta t  handlowy francusko- 
czechosłowacki został prolongowa­
ny do 31 sierpnia br.

, — Senat francuski ratyfikował
277 głosami przeciwko trzem  układ 

'w aszyngtoński w sprawie rozbroje­
nia oraz w  sprawie Pacyfiku.

— Dziś zamknięta została  sesja 
parlamentu francuskiego.

— W  gmachu sejmu pruskiego 
obchodzono trzy  letnią rocznice zw y 
cięstwa przy plebiscycie na W armji 
i Mazurach.

— W czoraj opuściła Rygę, uda­
jąc się do W arszaw y  w ycieczka fiń­
ska. W ycieczka składa się z 35 o- 
sób. Należy do niej wiele wybitnych  
osobistości między innymi b y ły  po­
seł w  W arszawie Willenbofcen.

— S tra jk  robotników dokowych 
zakończył się. Robotnicy mają  dziś 
powrócić do pracy.

— W  angiel. Izbie gmin poruszo­
no sprawę zapobieżenia wypadkom 
samolotowym. Minister lotnictwa 
stwierdził, że od 1 s tycznia  1920 do

i 30 br. w ydarzy ło  się w  Anglji 57 ka­
tastrof lotniczych, przyczem 13 lot­
ników poniosło śmierć w skutek po­
żaru samolotowe

- Sprawozdanie  senatora Daus- 
so fa ,  dotyczące projektu ustaw y r a ­
tyfikującej francusko-polską konwen 

■ cię naftową podkreśla wagę, jaką 
przywiązuje Francja  do rozwoju sto­
sunków przem ysłowych i handlo­
wych między dwoma zaprzyjaźnio­
nymi krajami.

— Senat francuski odroczył do 
najbliższego posiedzenia pierwsze 
c z y t a n ie  projektu ustawy' ra tyfikują­
cej francusko-polską konwencję han­
dlową.

— Na wczorajszem posiedzeniu 
Skupczyny rozpoczęto dyskusję ge­
neralną nad projektem us taw y  woj­
skowej przewidującej 8-mio miesię­
czną służhę czynna w armji a dwu­
letnia służbę czynną w  marynarce. 
Ogólny obowiązek służby wojsko­
wej trwa do 55 roku.

— Framc. władze okupacyjne w y­
kryły spisek, Który miał na cc!u 
zoisa a renie wąrstatów kolejowych 
w  EbeWfcJd. Główni organizatorzy 
tpfaku zostaij ń e  aresztowani.

— Koło miejscowości LadstuJil 
naidcono napad na pa  troi francuską.

która się w yw iąza ła  za­
bito jednego z napastników'.

S p r a w a  p o l s k ^ - g d a n s k a *

Przebieg dalszych rokowań w Genewie. — Dodatni skutek r e ­
presji polskich. — Nowa prowokacja Gdańska.

(Telegram  „Gaz:

Genewa, 12 lipea.

W ezoraj zakończone zostały  trzy 
dniowe konferencje polsko-gdańskie. 
W  wyniku dyskusji przeprowadzono 
bilans wszystkich nieuregulowanych 
dotychczas spraw polskich w  Gdań­
sku, k tó rych  wykonanie nie może u- 
legać dalszej zwłoce. W  najbliższych 
tygodniach maja na podstawie tych 
w y tycznych  być ukończone konie­
czne przepisy, które  wejdą niezwło­
czn ie  w życie. G dyby przy za ła tw ia­
niu tych sp raw  okazały się jeszcze 
jakie nieprzewidziane trudności. Ra­
da gotowa jest na naibliższem posie­
dzeniu zająć się ponownie cało­
kształtem spraw  gdańskich, aby u- 
regulować ostatecznie problem gdań 
ski. Komisarz generalny Pluciński 
wyjeżdża dziś do W arszaw y , aby  
złożyć Rządowi sprawozdanie o no­
wej fazie stosunków', polsko-gdań- 
skich. k tóra  pozwala mieć nadzieję 
na definitywne załatwienie sp raw y

ty  L w ow skiej").

wolnego i całkowitego dostępu Pol­
ski do morza.

Dalsze rokowania mają odbyć się 
w Gdańsku.

Gdańsk, 12 lip ca .
Polskie zarządzenia  ochronnnc w 

sprawie przym usow ego meldowania 
się obywateli gdańskich w Polsce 
w y d a ły  skutek natychmiastowy. 
W y sta rczy ło  by  przez dw a dni za ­
s tosow ano ten proceder wobec oby­
wateli gdańskich w  Polsce, by  z ła­
m ać opór senatu, k tóry  oświadczył, 
że równocześnie i równolegle ze 
zniesieniem przym usu osobistego 
meldowania się obywateli gdańskich 
w Polsce zniesie się również taki 
p rzym us w odniesieniu do obywateli 
polskich na tery torium  wolnego mia­
sta.

Tablica polskiej korporacji s tu ­
denckiej .,Gedanja“ umieszczona w  
tutejszej politechnice została  ponow- 

I nie zerw ana mimo, że by ła  przym o- 
| cow ana do ściany śrubami.

Z niemieckiego zam ętu.
Rozruchy w Poczdamie. — Próby złagodzenia kryzysu. 

Strajt robotników rolnych i portowych.
(Telegram  „G azety Lw ow skiej".)

Berlin, 12. lipca.
Dzisiaj doszło w  Poczdam ie do 

rozruchów  z powodu w y g ó ro w a­
nych cen na żywność. Tłum bezro­
botnych o raz  stra jkujący m etalow cy 
zmusili właścicieli sklepów kartofli, 
ja rzyn  i ow oców  do  zniżenia cen o 
50 proc. Policja jeździ autami po uli­
cach i s trzeże  sklepów żywnościo­
wych.

M agistrat miasta Berlina powziął 
dziś postanowienie, że hurtownicy 
powinni sp rzedaw ać bezrobotnym 
pobierającym renty  i wsparcia a r ty ­
kuły żywnościowe ‘przynajmniej po 
połowie ceny. Różnicę w  cenie m a­
gistrat w y p łacać  będzie hurtowni­
kom z góry. Dalej postanowiono po- !

n r
I

.cJaiWfci

P odw yżk i o p ła t gm innych.1
I.w ów , 1.3. lipca.

(mg). Na porządku dziennym  w czo­
rajszego, niezw ykle pospiesznie odby­
tego posiedzenia delegatów  R ady  miej­
skiej. byfy p raw ie  w yłącznie  spraw y 
finansowe, przew ażnie zaś podw yżki 
rozm aitych opłat gminnych.

Po przyjęciu  drugiej uchw ały w 
•praw ie podw yższenia  opłat za wodę, 
.iostarezaną przy  użyciu w odom ierzy, 
uchw alono w m yśl referen ta  r. C hajesa 
podnieść opłaty  m iejsk ie , od napojów 
spirytusow ych z 2000 mk. na 3000 od 1 
litra. S p ra y e  dodatku gm innego do po­
darku gruntow ego referow ał w iceprez. 
-Ghleieher; op ła ty  te podniesiono w ra ­
mach, określonych przez  u staw ę mia­
nowicie 100 razy . 7. nalcżytości tej p rzy ­
pada 10 prc. dla W ydziału sam orządo­
w ego, a 90 prc. dla gminy.

W yznaczono następnie subw encje, a 
to: 2 m iliony mk. dla B ursy  G runw aldz­
kiej, a 1 mil jon na rzecz Komitetu ra ­
tunkow ego dla pogorzelców  w C hło­
pach.

W końcu uchw alono w y toczyć sk a r­
gę prow izorjalną firmie „O leum ". k tóra 
przeprow adziła  bez upow ażnienia rury 
betonow e przez grun t miejski.

„ H o jn i"  G rottgera w  B a te ji

czynić zapasy  ziem niaków i opału 
na zimę. Zarządzenia tc za s ta ły  na­
tychmiast zakomunikowane zw iąz­
kom zaw odow ym , w sku tek  czego 
rozruchy ustały .

W poniedziałek rotepocr/uą się w  
ministerstwie ipracy rokowaniu, ce­
lem ustanowienia s ta łych  p łac  w 
górnictwie.

Strajk  robotników m etalowych 
został ukończony.

W edle doniesień pism w e  w id u  
m ajątkach w  okolicy Cassel zastrej-  
kowali robotnicy rolni żądając pod­
wyższenia płac.

W  Hamburgu rozpoczął się strajk 
robotnik ów portow ych.

Okradzenie skarbca archikatedry 
gttieźnieaskiej.

(Telegram  „G azety  L w ow skiej11).
Poznań, 13 łipca.

Dzienniki donoszą z Gniezna, że 
w e środę między godziną 11 a 12 w 
południc dokonano olbrzymiej k ra ­
dzieży w  archikatedrze gnieźnień­
skiej. Złodzieje dostali się do kościo­
ła pod pozorem zwiedzania go i o- 
kradli doszczętnie skarbiec kościel­
ny, zabierając naw et z ło ty  relik­
wiarz z g łową św. W ojciecha. Ko­
ścielny zauw ażył kradzież już o go­
dzinie 12, lecz doniósł o niej policji 
dopiero o godzinie 6 . — Został on 
natychm iast aresz tow any. Między 
innemi skradziono 7 kielichów zło­
tych, monstracie złotą w ysadzaną  
60 szafirami i relikwiarz z ło to-srebr­
ny z głowa św. Wojciecha. Relik­
wiarz ten stanowił arcydzieło sztuki 
kościelnej. Skradzione rzeczy posia­
dają bezcenną w arto ść  historyczną. 
W arto ść  rzeczow a dobiega 200 mil­
ionów marek w złocie. Zarządzono 
energiczne śledztwo; w  mieście wiel 
kie poruszenie i przygnębienie. — 
Wszelkie dane wskazują, iż kradzie­
ży  dokonali zawodowi „kasiarze".

Lwów, dnia 13. lipca.
(mg) Uroczystem  posiedzeniem 

Miejskiej Komisji muzealnej, odby­
tem w sali Matejki w  Galerji Miej­
skiej powitano dziś w  południe od­
zyskany  skarb  - - cykl „Wojna" 
Grottgera, oddany miastu po o d e­
braniu z rąk  zaborców przez Rząd 
polski w w ieczysty  depozyt.

Przed rozwieszonymi już na ścia­
nach arcydziełami genialnego a r t y ­
sty  zasiedli prez. Neumana, wicepr. 
Chlamtacz, kustosz gaicrji tiara;.' 
mowicz, dyr. zbiorów’ miej. Czołow- 
ski, członkowie Komisji i p rzeds ta ­
wiciele prasy . Wicepr. Chlamtacz 
zagaił zebranie i w yraził  radość z u- 
zyskania dla Lw ow a tak wielkiej 
zdobyczy, co było tern trudniejsze, 
że obrazy  te należały do p ry w a ­
tnych zbiorów cesarza  austriackie­
go, a później rodziny cesarskiej. — 
Lwów o trzym ał ten zbiór dzięki ż y ­
czliwości dyr. departam entu  sztuki 
Skotnickiego, na ręce którego u- 
chwałono złożyć Rządowi podzięko­
wanie.

P. Harasimowicz podniósł, że jest 
szczególnie zasługą wicepr. Chlani- 
taerza. że cykl groUgerowski po­
wrócił do Lw ow a i zaznaczy!, że 
pożądane jest lepsze dla tych a rc y ­
dzieł pomieszczenie. Niestety, nie 
zdołaliśmy go odzyskać w całości. 
Dyr. Czołowski p rzyrzekł postarać 
się o osobną galerie Gro ttgera  i wy 
raził nadzieję, że Lw ów  zdobędzie 
jeszcze więcej dzieł tego a r ty s ty .  
Wkońcit w yraz ił  prez. Neuman po­
dziękowanie wiceprez. Chlamtaczo- 
wi imieniem całego kulturalnego 
Lwowa. --------------o--------------

O prow adzen ie u liszg ieszen ia
kolejowych przesyłek nadzwy­
czajnych (ekspresowych) za po­
średnictwem kas bag żcwych.
(Korespondencja własna „O aiety Lw.“).

W a r sz a w a . 12 lipca
M i isterstw o kolei żelaznych ioz- 

szerzyłu um ow ę, awarią w ubie­
głym  roku z „Europ 'i: kiem T o w a ­
rzystwem  ubezpieczeń to w a ió w  i 
pakunków podróżnych" w sprawie 
ubezpieczania bagażu także i na 
przes łki nadzwyczajne. Odtąd bę­
dzie w ięc m ożna i a stacjach pol­
skich kolei państw ow ych, któr. 
sukcesyw nie ogłasrane będą, prry 
nadawaniu przesyłek nadzwyczaj­
nych w  kasach bagażow ych ube - 
p eczać je na czas trwania prze­
wozu od zaginięcia, braku, uszko­
dzeniu i od szkody rolączonej z 
przekroczeniem czasokresu dosta­
wy. U bezpieczenie dokonyw ane b ę­
dzie — podobnie jak przy bagażu - -  
przez nalepianie w  kabe ba. aż - 
wei na kw icie bagażów  ni w zg lę­
dnie na odneśnem  zaświadczeniu  
kolejowem  znaczków  ubezp iecze­
niowych, które stan iwią potw ier­
dzenie ę płaconej kwo y. Znaezki 
te. opiew ające na n amr-its s u m y  
ubezpieczeniow e (od Mk. 100 000  
do 5,0 0 000 Mk.), umożliwiaj?,
kom binację na dowolną w ysok ość  
ub u pieczenia, które trwa od chwili 
nauauia aż do chwili o d b io r u  prze­
syłki. — Inowaclę tę p zyjma koła 
rand ow e n iew ątp liw a  z zadow o- 
Lnicm  i korzystać z ni j bę ią w 
dobrze zrozumianym wL* n /m  in­
teres e

W ed’e zasiągnRtej na kompe- 
tentnem miejscu irno.macji zdoby­
wa sob ie  is  ; iejąca od joire insty­
tucja ubezpieczania -  ka­
rach koiej w ych coraz w iększe za­
stosow an ie ,
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K r o n i k a .  Mawa podwyżko taryf kolejowych.

Dnia 10 b. m rcz3tał 
się z tym światem po 
krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach ś. p.

Szcieeóinle ona taryfę towarowa,
H eH fouetn  od naszego korespondenta).

b. m in is te r  sk arb u  i b. 
n a m ie s t n ik  Gal icji .
Pogrzeb  odbył się z dom u 

żałoby ul. Sew. M ielżyńskiego 
25 27 w czw artek t2 b. nr. o 
godz. 5 popoł.

W ciężkim sm utku pogrążona 
śEonis . 

Poznań, vv m iesiącu lipcu lt2 3 .

P ią tek , 13. Heca. Rz. ka t. M ałgorza­
ty . gr. kat. S cb cr 20 Ap„ słou . Rado- 
iiiila.

Min. P rzem ysłu  i H andlu w yjechał w 
celu dokonania ogleuzin salin w ielickich 
i itijfcherisk h kopalni w ęg la  w B rzasz- 
tzac ii i benzyniam i drohofoyekiej.

O sobiste. Do K rynicy  yy jecha ł na  
konferencje z p. W itosem  P o d sek re ta rz  

; stanu P rezydium  R ady  M inistrów , p. 
S tudziński.
. T adeusz  B oy-Ż eleński opusztcza z 
końcem  sezonu stanow isko  w  T ea trze  
Polskim  i obejm uje dział te a tra ln y  w 
„K arierze Polskim ".

U rlcpy  w ojskow e. W ładze  w ojskow e 
zarządziły  udzielanie 30-dniowych m io ­
nów rolnych na czas żniw  szeregow com  
rolnikom rocznika 1901.

Z pow odu św ięta  państw ow ego  rzecz- 
pospolitej irancuskie j będzie odpraw ione 
w  lw ow skiej B azylice  katedralnej rzym . 
kat. u roczyste  nabożeństw o w sobotę, 
dnia 14. bm. o godz. 10 rano. W ieczo­
rem  tego  dnia o  godzinie 19.30 odbędzie 
się galow e przedstaw ien ie  w T ea trze  
W ielkim

LegjonJśei! W  niedzielę. 15. bm. o go
dżinie 10 rano. odbędzie się zebranie 
w szystk ich  L egionistów  w lokalu S to ­
w arzyszenia. ul. Zielona 1. 7. celem o- 
mówicnin spraw  zjazdow ych i rozdzia­
łu czynności.

Zebranie O byw atelsk ie . W  poniedzia­
łek, 16 bm. c godz. 6 odbędzie się z eb ra ­
n i’ ob \ w atelskie w  sali raituszowei. ce­
lem założenia Komitetu O byw atelsk iego 
przyjęć Kmdta Józefa P iłsudskiego.

C enę cegiełki W aw elskiej podniosła 
• dyrekcja odbudow y Zamku do pół miljo- 
na mkn. Nie zm niejszy to  ofiarności ie-

W arszawa, 13. lip ca .
Z  powodu sp a d k u  w a lu ty  r o z w a ­

ż a n ą  b y w a  w  s f e ra c h  k o m p e te n t­
n y c h  nowra podwyżka t a r y l  kolejo­
w y c h . która miałaby wejść w życie 
jiJf T. sierpnia br.

W  pierw szym  rzędzie podwyż­
szone być mają taryfy mt przewóz 
towarów, które  ostatnio nie uległy 
podrwyżce. P o d w y żk a  obecnie ipro-

je k to w a n a  dochodzić ma do stu pro­
cent.

Aie i taryfy osobowej i bagażo­
wej, która z dn iem  1. lip ca  b r . z o ­
s ta ła  p o d w y ż s z o n a  o o k o ło  bo p ro c ,, 
•nie o m in ie  p ra w d o p o d o b n ie  now ;^ 
p o d w y ż k a , g d y ż  i w  ty in  k ie ru n k u  
o d b y w a ją  się  s tu d ia . Proponuje się 
33 procentowa pow yżkę. II tak c ią ­
gle w  k ó ik o !  —  P r z y p .  R ed .) .

steśm y  tego p e w n i Już dzisiaj zw ie- | 
dzająey Wawel oglądają  z zaintereso­
w aniem  mur, p o k ry ty  tysiącam i ceg ie-f 
tek z nazw iskam i ofiarodaw ców  z całej 
Helski i z  za  m orza. j

„O dpraw a posłów greckich". Na 
pierw szą w iadom ość a  pow tórzen iu  j 
p rzedstaw ien ia  w aw elskiego, do d y ­
rekcji tea tró w  miejskich nap łynęły  licz­
ne zgłoszenia w ycieczek  z prow incji, 
k tóre w yb iera ją  się do K rakowa specjał 
nie w  celu w rzen ia  niezw ykłego wido­
w iska. D otychczas zgłoszono w yciecz­
ki z T arnow a, Bochni. B iałej. C ieszyna i 
Zakopanego, o raz  Kaitowic.

Wyjaśnienie. P. dr. Stanisław ' Vin- 
ccnz informuje nas, iż w  dniu pobytu  
pp. dr. W . N eum ana i dr. B aczyńskiego j 
w Słobodzie R ungurskiej nie b y ł tam  o- 
bccny. nie mógł w ięc przy jąć litb nie 
p rzy jąć ich odw iedzin. Obu panów  dr. 
Yi.neenz nic zna, a o  w izycie ich rzeko­
mej. (k tóra nie m iała m icisca), dow ie­
dział się ddpiero z notatki dziennikar­
skiej.

bezczelność. „Ilustr. K urjer Cod/„“
pisze: Mann.' now alię; jeden ze sklepów  
w śródm ieściu w ystaw ił koszulę, na k tó  
rej w idnieje cena 520.000 m arek. Koszu­
la jest zupełnie skrom na, zw yczajny  ze­
fir, ty lko  w pom arańczow e paski. Zefir 
nie jest nawrnt szw ajcarsk i; gdyby  by ł 
w Szw ajcar]!, koszula tak a  icosztow ała- 
b y  S do 12 franków . N aw et wnęc licząc 
franka po 25.000 m arek  — w 'ypadłabv 
od 2O0 do 300 tysięcy  m arek.

Trener belgijski w pływaniu we 
Lwowie. Z okazj1 p rzybyc ia  tren e ra  bel- 
gtiskiego w pływ aniu p. Van Schelle do 
LKS. „Pogoni" w e L w ow ie na parę dni, 
odbędzie się zgrom adzenie pań, um ieją­
cych pływ ać, w poniedziałek, dnia 16. 
lipea br. o godz. 5-tej popoł.. panów . te ­
go sam ego dnia o  godz. 7-mej popoł. O ba 
zgrom adzenia w lokalu LKS. „Pogoń" 
p rz y  ul. Z yblikiew icza 17, 1 p.

Zjazd Inżynierów m echaników . W 
końcu w rześn ia  r. b. odbędzie się wr 
W arszaw ie  ogólnopolski ziażd inżynie­
rów  mechaników'. Rov odzenie, jakiem 
pieszą się od kUku la t giazdy inżynierów' 
elektro techników  i chem ików  każe 
p rzypuszczać! że i ten ziazd ściśle za ­
w odow y odbije się pow ażnym  echem  w 
cpi-nii kraju. H asiem  zjazdu będzie 
w skazanie sposobow  w zm ożenia w y ­
tw órczości drogą postępu technicznego

i w ydajności p ra c y  oraz zm niejszenie 
kosztów  w ytw órczych . Do Komisji O r­
ganizacyjnej Zjazdu poza Z arządem  Ko­
ta M echaników weszli z łona Poihecinu- 
ki W arszaw skiej prof. H. M ierzeje w ska 
i prof. K. Taylor. W  spraw ach należy 
się zw racać  pod adresem  Kola M echani­
ków . (C zackiego 3 •— Dom 1 echiukow L

P ierw sza  M iędzynarodow a W ystaw a 
Spółdzielcza o tw a rta  zostanie niebaw em  
w G andaw ie (Belgja), O bejm ow ać ona 
będzie dw a działy : spółdzielczość i o- 
piekę społeczną. W  dziale spółdzielczo­
ści rep rezen tow ane będą sekcie: 1) hi­
storia, organizacja, propaganda. 2) k4o- 
pracja spożyw ców . 3) kooperacja w y­
tw ó rcza  (w przem yśle i rzem iośle). 4) 
kooperacja budow lana. 5) kooperacja 
k red y to w a  i ubezpieczeniow a. 6) koope­
racja  rolnicza zakupu, zby tu  i produkcji. 
Każdy kraj pośpieszy przedstaw ić na 
w ystaw ie  dorobek sw ej p racy  spółdziel­
czej formie w ytw orów  produkcji 
spółdzielczej, w ykresów  sta ty sty k i, ino 
dęli, w ydaw nic tw . W zorów, fotogiafji 
itp. K omitet w yłoniony w. W arszaw ie , 
rna nadzieje, żc spółdzielcy  polscy zro­
zumieją dobrze w ażność sp raw y  i po­
śpieszą mu z w ydatną  pomocą w e wszel 
kich kierunkach. A dres K om itetu; W ar­
szaw a, ul. N ow ogrodzka 21, lokal Tow . 
K ooperatystów . P rzesy łk i pieniężne 
przez  P . K, O. na kcn to  przekazow e 
Zespołu Spółdz. P raccw n . P ań stw . N. 
2430. z zaw iadom ieniem  o celu p rzesy ł­
ki na blankiecie nadaw czym .

C ieszkow ski no w łosku. W  w ydaniu 
M aestri deila v ita  sp irituałe jako toni 
rzeci ukazał się przek ład  „O jczenasza" 
C ieszkow skiego, dokonany z oryginału 
po lsk ie io  przez  prof. A m elie  Palm ie- 
ri‘ego. kierow nika działu słow iańskiego 
w rzym skim  „Insty tucie E uropy w sch o d ­
niej", jednego z najw ybitn iejszych  sia- 
w istów  w łoskich, w ybitnego znaw cę 
n a sz eg o  piśm iennictw a. P rof. Palntieri 
nosi się z zam iarem  przysw ojeni*  W ło­
chom i innych znakom itych myśliciel! i 
m istyków  polskich z  okresu  rom an­
tyzmu.

(h) Jeszcze  nie zapomnieli. Firm a 
„Luizor Griffel" w  Bolechow ie, w łaśc i­
ciele ta rtaku , jeszcze ciągle używ ają 
pieczątki niem ieckiej: „D am pfsage i.H olz 
iudustrio". C zy nie w styd! panow ie 
Lcizor i Griffel.

(h) D w ie ob ław y . W czoraj w aalszym  
ciągu u rządziła  policja o b ław y  na  w a-

MARJAN HEMAR.

Hsiążkl nJiista.
itruno Jasieński — „Nogł Izoldy M or­
gan". Pow ieść. (Lw ów  1923. Nakładem  

„O drodzenia").

(Dokończenie.)

L w ó w , 9. lipca.

Nic wiem. czy pow yższa  teo rja  po­
kryw a sic z tem , co tak  niejasno w y ra ­
zi’ Jasieński. Nie w iem też, czy  — gdy­
by  naw et tak  by ło  — czy teo rja  ta  b y ­
łaby słuszna — jako uznająca ty lko po- 
v% yżs/.y rodzaj pow ieści w spółczesnej — 
a czy by łaby  now a i po trzebna uznając 
rodzaj pow yższy , u k o  jedynie ieden 
r. rodzajów  w spółczesnej pow ieści.

L iteratu ra  „m akabryczna" — począw ­
szy od podań, baśni i kiecLd ludow ych 
w szech czasów  i krajów , poprzez  ro ­
m antyków  (E. T. A. Hoffmann) aż po 

•Kiplinga. E w ersa. M eyrinka, F a rre ra , 
P rzybyszew sk iego , G rabińskiego i w ie­
lu. wielu innych — teo rie  sw oie już m a 
i nie jest dziś objaw em  now ym  — ory- 
ginatoyui. O bjaw  now y stanow ić może 

.iedynłe nodpadająca pod iria pow ieść 
B runona Jasieńskiego p. t. „Nogi Izoldy 
B6erg, n“ — Jako now y u tw ór literacki.

I — podkreślam  to raz  jeszcze 
mimo a raczej w brew  „Przedm ow ie" 
jest pow ieść ta  w  lite ra tu rze  polskiej 
zjaw iskiem  dodatuiem  — z racji wiciu 
zalet, k tó re  postaram  sic ująć.

Pisząc raz sp raw ozdan ie  z  w iępjo- 
rów  autorskich B r. Jasieńskiego we 
Lw ow ie podniosłem  jako  zasadnicze ce­
chy  jego poezji — w y ją tkow a w prost 
poczucie ry tm u okresów , niezm iernie 
w ysubteln ioną zdolność dźw iękow ego 
odczu wania i obrazow an ia  j —  co za 
tem  idzie — ogrom ną, z w a n ą  i p o ry w a­
jącą dynam ikę w iersza.

Jasieński jest jedn rin  z tych  nielicz­
nych polskich poetów , k tó rzy  zgłębili
i poznali nieoszacow aną, bezcenną w a r­
to ś ć — sio w a ,  jego Kolory,,  zapach, c ię­
żar i dźw ięk. Z alety  te  w ystępują  W 
prozie — w prozie zw arte j, mocnej i 
przepięknie p roste j — mniej może na- 
zew natrz , mniej w yraźnie , ale niemniej 
tkw ią w każdem  zdaniu i okr esie. N. p. 
opis m aszyny:

„Za chw ilę p rzyciąga jego uwtagę 
ogrom ny tłok w znoszący  sie i opadają­
cy  z jednostajną dokładnością. W y d o ­
byw a się z niego głuche zm ęczone sa ­
panie. B ergow i przychodzi na m yśl aki 
płciow y. P rzy p a tru je  sie z przerażeniem , 
jak olbrzym  i tłok  spada i podnosi się 
niezm ordow anie. M aszyna spółkuic. D la­
czego one jednak sam e sie nie rozm na­

żają — mówi B erg i czuje zimne m ro­
wie wzdłuż kręgosłupa.

— Dzikie, bezpłodne zw ierzę ta  — 
rzuca nieoglądając się za siebie i p rzy ­
spiesza ki'oku“ .

Albo.
„— D ziękuję — mówi cicho B erg  i 

w idzi nad sobą ogrom ną czarna  tw a rz  
nieba, ca łą  w pr szczach gw iazd".

Albo następu jąca cześć opisu:
„Z łoty jesienny dzień pachnie inbi- 

kusem . N ieskończony spokój pow ietrza 
niepokoi i p rzeraża . W szystko  jest z a ­
spane, nieruchom e, żadna gała i nie 
drgnie, ty lko  w ’C.i ciszy śraierteinej je­
den za drugim , od ryw ają  sie liście i sp a ­
dają na piasek długą, kolistą se rpen ­
tyną" .

R ytm ika dostosow ana do tę tn a  o b ra ­
zu, giętkość dźw ięku i m ądre, jasnow i­
dzące chw ytan ie  najbardziej zasadni­
czych i potrzebnych dla opisu m om en­
tów  w najbardziej odpow iednie, p roste  
i w łaściw e słow a — nadaj;, obrazom  
Jasieńskiego plastykę, oryginalną szcze­
rość i stenograficzną żjw -ość — w prost 
kinem atograficzną. Najlepiej też  utnie Ja 
s'eńsk i słow am i oddaw ać m d» — w la- 

t śnie dzięki tym  zaletom  fw ^ p rsa e : 
„M arsz", „Śm ierć pana preow rra" „Mi­
łość w aucie", ąPieśń o rto-ln* « L d 

P rób ie®  pow ieści?

luciarzy  Kom. III. P . P . przeprow adził . 
rew izję w pociągach przybyłych , z Ró­
w nego i Brodów  na stacji Podzam cze i 
zakw estionow ał u B osób 406 d<<:.

(h) Zakwestionowanie 400 kg. ty to ­
niu, O rgana policyjne zakw estionow ały  
w czoraj 5 pak tytoniu o w adze 4iW kg. 
W łaściciele trafik Salomon O rnstein i 
China WcH.shand, których ty toń jes t w ła­
snością. nie mogli w ykazać się konsy­
gnacją. w obec czego ty toń  zakw estiono­
wano. Miał on b \c  praw dopodobnie pu­
szczony na pasek.

O bław a w kaw iarni (R enesans#  prze 
prow adzona w czoraf przedpołudniem , 

rów nież dala dobre wyniki. Tu zakw e­
stionow ano nieoslem plow anycli rachun­
ków i bonów na kilkadziesiąt iniljonów, 
o iaz  kilkanaście dolarów .

(h) K radzież. Na szkodę Jakóba Lu- 
ita. zam. p rzy  ul. Sykstuskiej 34, sk ra ­
dziono pościel w art. 3 milj.

Z tectrów (wojskich
Repertuar Teatru Wielkiego:

Piątek . 13. lipca: „C yrulik sew ilski", 
opera (gość, w ystęp  Ady Sari i Adama 
Didura).

Robota. 14. lipca:; U roczyste  p rzed ­
staw ienie z  okazji narodow ego św ięta 
francuskiego: .Faust", opera (gośc. w yst. 
A. D idura, i. P y g asa  i Kaluskiej). 

Repertuar Teatru M at-ao  (Gródecka!. 
P iątek . 13. lipca: j,$zkoia kokot". 
Sobota. 14. lipca: „Szkoła kokot". 
Niedziela. 15. lipca: „Szkoła kokot". 
Poniedziałek, Hi lipca :„Clemna pla­

m a 1 fa rsa  w 3 ak tach  (prem iera).

NADESŁANE,
H. U .  Z .  A .

za w ia d a m ia  C z ło n k ó w , że
I. od 20. lipca b. r. sp rzed aw ać  będzie 

to w ary  na książeczki, w  k tó rych  na­
leży  w pisyw ać każde kupno. W pisa­
ne sum y zakupów będą z końcem  
roku s tanow iły  w yłączna podstaw ę, 
obliczenia zw ro tów , s tro n y  w inny 
za tem  ściśle p rzes trzeg ać  w ypełn ia­
nia w pisów , a książeczki starannie  
p rzechow yw ać i po zapełnieniu od­
d aw ać w sklepach lub C entrali N. U. 
Z A.;

2. rów nocześnie w strzym uje p row adze­
nie kon tro lnych  bloczków  zakupu;

3 książeczki poborow e sp rzedaje  w 
sklepach i o d d z ia ła li  N. U. Z. A.;

4. w prow adza obow iązkow o now e le ­
gitym acje, w  k tó rych  będą uw idocz­
nione do ivchczasow e w pła ty  na u- 
dział i zw ro ty  za  rok 1922. W  celu 
w ym iany należy  jak najrych lej sk ła ­
dać  obecne legitym acje w sklepach 
lub C entrali;

5. W alne Zgrom adzenie podw yższy ło  
udział na 120.000 Mk„ a Z arząd u- 
ła tw ia  Członkom  uiszczenie tej sum y 
w ten  sposób, że przyjm uje w p ła ty  
ra talne. Do konca r. 1923 musi być 
jednak w płacona co najmniej połow a, 
zaś  re sz ta  w  pierw szym  k w arta le  
1924 r.
D o tychczasow e udziały  i zw ro ty  za 

rok  1922 sa  policzone na poczet now ego 
udziału.

P rob lem y zaw sze  tk w ią  w  tym , k tó ­
ry' w rażen ie  odbiera  — w  czytelniku, 
widzu, słuchaczu. „Nogi Izoidy M organ" 
m ogą nie mieć żadnego problem u i mieć 
ich w iele.

M ają treść . T reść  rea lną  — tą rea l­
nością „rozpa lo re j do brałeś* stali 
chw iejącą się już na  granicy  haliucyna- 
cjf“ .

H allucynacjam i jest — jak już po­
w iedziałem  — książka przesycona. 0 -  
błęd B erga  jes t tak  realny', jak o b łą k a ­
ny jest każdy  najrealn iejszy  szczegół — 
choćby p ie rw szy  akord  — w ydobycie 
Izoldy M organ z pod tram w aju  Objawia 
się w tem  kom pozycyjny ta len t autora. 
T reść  jest — jak podnosi on sam  -•  
dw oista. D wa motyw y  — nogi Izoldy 
M organ i s tosunek do m aszyny splataj:, 
sic w zajem nie i w y tw arza ją  pc.dstawę, 
na k tó re j rozw ija się sza leństw a  — u 
może rea lna  trzeźw o ść?  -  B erga.

W  książce jest nastro i r-fwwersyjny. 
Jes t na miejscu i ten. bai oziej i e s’ d ra ­
żniący i w szechobecny im dyskretn iej 
sie w słow ach  zaznacza

K siążka znajdzie w ielu czytelników .
O baw iam  się jednak, że tr-Bro d la te ­

go ostatn iego powodu...
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Mi*. 152. P r » e k ,  53. lin na 1923 W a lu ta  m ^ ^ o r a ,

A. I€uw*$a e f e k t o w i

K ategorje: Wart. Ostatnia
dywid. Plącą: Żądają: Transakcje 1 Uwagi K ategorje:

Wart. Dywid.
Płacą: Żądają: TransakcjeTiOm. nom. 1921)1922

1. Papiery państwowe, !
j

4eJo Państwowa p o i. . . 
Prtm. z r. 1920 . . . . 1000 1950— —m b) Przemysłowa.

]

Agrochemia fabr. szt. naw. 600 120000 — —

>1. Listy za sta w n a .
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . . .

1000
500 500 , 1005000 1120000 1025-1100000

(bez kuponu bież.)
110—

Chcdorów fabr. cukru . 1:60 21 140 535000 595000 640-580000
4 '/i°/„ Banka hip. gal. . 108 — — C e g ie ls k i .......................... — — — 920W 101000 93—100000
4c/o Banku hip. gal. . . — 100-— 102 — — Cmleldw fabr. porcelany 1000 201 1000 1180U0 137000 120— 135000
4 1/,% Lk kred. ziem. gal. 102‘— 104 — — Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 33005 38500 34000—3750'..;
4 ’/s70 Banku Małopolsk. 10450 106-50 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2.200.000 _ 1
4L‘2° o Banku hip. zemel. — 99 — 101 — Górka fabryka cementu 140 119 800000 — — !
4 !/2c,'0 Lolsk. Bk kraj. 109 — 111— Karpalit zakłady łitogr. 

Krakus f. wódek Kraków
140 280 140 93000 96000 9^—350u0 ;

4(/0 Folsk. Banku kraj. . — 100-- 102— — 280 168 200 60000 — j
ły ‘,% ’b°w. kred. galie.

107-- 109—
Niemojowski fabr. pap. 1000 90 — 183000 192000 185—lSKBfO:

ziem skie.......................... — **" Oikos Zakł.jjrzem.-drzew. 1000 300 400 400000 430000 405— 425ÓW0 £>>'41 GOC U
4% 'I ow- kred. gai. ziem. — 102— 104— barowozy 8. A. bud. masz. 500 60 — 103000 127000 105- lż  6000 iC1 -J

Pezet Pow. Zaki. bud. . 500 200 — 34000 41000 35000—40000.

III . 0 b ! * q l .
< „Płótno" w Poznaniu . 1000 _ 750 140O0 — !
§ Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 89000 91000 900:0 1

(bez kuponu bleż.t w*
101—

Polska Nafta przem. wlerŁ 500 100 350 79000 82000 80000 • SiOGO
4 ’/,% Kom. boi. Bk kraj. etN L - J O  --- — Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 98000 122000 100—12000.,
4%  Kom. Pol. Bb kraj. . — 97— 99-— - Potęga Tow. huty żeL . 10000 15U0 — 17000 — —
4‘j'o Kol lok. PoL Bk kraj. 9 2 - 94— — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 326000 374000 330—370000
4°/0 b eż . kr. gal. z r. 1893 92 — 9 4 - I  1 Siersza zakł. eiekir. . . 200 2) 40 44000 6 000 45 — 600t 0
47o boż. kr. gal. zr.1904 92 — 94— Siersza górn. zakłady . 140 450 — 650000 700000 660—690000
4‘jo boż. kr. gal. z r.1905 9 2 - 94 — .aa Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 66 30000 —
4‘/o boż.-kr. gal. z roku Tepege górn. zakłady . 700 350 700 290000 — —

1908 (szkolna) . . . . 92— 94— — Tesp. tow. ekspl. soli . 10W 150 350 617500 685000 627 7-675000
4 !/,ljoboż. kr. gaLzr.1913 126— 130— — Ursus iabryka motorów 600 180 250 140000 — —
47,70 boż. kr. gal. z  r. 1914 200"— 210— w Włldt i S k a ...................... 500 160 600 30000 —

Zieleniewski fabr. masz. 1000 170 1070 770000 830000 780-820000

IV. Akcja.
a) Bankowa: 1921 1922

Akc. Z w i ą z k . .................. 280 70 — 10000 —
Akc. hipoteczny . . . . 280 42 120 39000 46000 40000-45000 e) Handlowa: *
Handlowy w Poznaniu . 1000 300 607 1000W __ _

500Maiop tlsici ........................... 280 56 140 60000 _ — Polski G l o b ...................... 100 — 360C — —
Powszechnv kredytowy . 280 42 140 18600 — — 7000 nf. P o lb a l................................... 1000 160 250 19000 — —
P r z e m y s ło w y .................. 280 42 — 38 00 43uOO 39 -4 2 0 0 0 35-38000 nf Tohan ............................... 140 70 210 31000 37000 32000—36000
Rolniczy S. A. . . . . . 1000 250 _ 40000 __ — p o iso t ................................... 1000 260 600 14000 — —
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 24500 29500 25—29000 W a w e l .............................. 500 100 — 2500 — —
Z em einy.......................... .... 280 56 84 3000 Żegluga Polska .  o .  . 140 20 50 6000 — —

Zw. Sp. Zar. w Poznaniu 1000 — 600 260000 — — 1

V .  W " l o t * ,  i D e w lrr,

K a te g o r ie :
B i l c t f  L i n k a w i .

płacą żądają transakcje

Ci e k i ,  p r z e k a z y  I w y p ł a t

płacą żądają tran.
Uwagi

Doiary amerykańskie................. ......................................
Dolary amerykańskie ( d r o b n e ) ..............................
Dolary kanadyjskie . . . . . . . .
D y n a r y ...........................................................................

i M in ty  szterlingi . . . . . . . .
branki belgijskie ............................................. .......
Frank' francuskie ....................................................
Floreny holenderskie .............................................
branki szw ajcarskie .............................................
Korony austrjackie ..............................................
Korony c z e s k o - s f o w a c k i e ......................................
Korony d u ń s k i e ............................................................
Korony n o r w e s k i e .....................................................
Korony szw edzkie ...................................................
Korony w ę g i e r s k i e .....................................................
Lei rumuńskie ...................................................   »
Liry w łoskie .  ............................................
Marki niemieckie .................................... i  • *1

Skutkiem za rządze­
nia Ministra SkarOu 0- 
broty w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

B .  K u r s a  Z b o i o w e .
-j

A __
Ceny rozumieją się w  markach polskich 

za 100 kg. bez .-datku spożyw czego, 
_________ miejsce s u c i  a załadowania.

: PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r.
ZYTO małopolskie 65 ex  1922 r.

JĘC7MIEŃ: małopolski brow arciany przemy
s i o w y ....................................................

JĘCZMIEŃ: małopolski ex 1922
OWIES: małopolski ex  1922 r.

KUKURUDZA: krajowa . . .
KUKURUDZA: rumnńska stacja Sniatyn  
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA: biała . .
FASOLA: kolorowa 
GROCH: polny .. .  .
GROCH: Victoria .  .
GROCH: % Victoria 
BOBIK . . . . .
W Y K A : .................................
MIESZANKA: pastewna w ziarnie
ŁUBIN: .....................................
HRECZKA: . . .

Sekretariat Gielty,

Ceny

od

250009

asoojo

do
Uwaga

255000

390000

Ceny rozumieją się w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

________  miejsce stacja załadowania. ____

MAKA: żytnia 70 proc. Loco L w ów  
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów  
MAKA: p^zeiu 70 proc. Loco Lwów  
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów  
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów .
OTRĘB: przen. .............................................
OTRĘB: ż y t n i ................................................
MAKUCHY: lniane i konopne . . . .
MAKUCHY: rzepakowe .............................
WORKI- jutowe wyrobu Stradom, Warta 

Częstocbowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używ ane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerw ona kratowa naturalna . 
SŁOMA prasowana
SIANO w ołyńskie ...........................................

SIANO słodkie krajowe prasowane .
LEN ...................................................................

KASZA HRECZANNA ......................................
KASZA J Ę C Z M I E N N A .....................................
KAPUSTA K W A S Z O N A ......................................
PĘCAK ............................................................

Ceny

od do
Uwaga

G e n e r a l .. ;  S c k t e t a r z  L u . l a t r e t h

k I ł
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EKONOM ISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOW YCH:

Zcbr;:i:ia Ciictdy pieniężnej codzien­
nie z w yjątkiem  niódziel i św iat od go­
dziny 1 .*.45 ci'i godz. 1.45 w sań przy 

■ul. A kadem ickiej 1. 17.
Z ebrania G iełdy zbożow e; codzien­

nie z  A w lalk lcm  sobół. niedziel i św iał 
od godz. iu!-j do godz. 12, w sali przy 
ul. R ejtana i. 6, I. p.

'ST A C JE  TELEFONICZNE GIEŁDY. 
S ek re ta ria t G iełdy, i i i .  Akademicka 

1. 17. >. p. 299
Sala zebrań  Gtetuy pieniężnej,  ul. 

Akademicka ł. 17 w parte rze : 
tcleion m iędzym iastow y 52
teieion Inkub y 760

Sala zeh;u:i G iełdy zbożow ej. ul.
Rejtan:: !. i. p. 962

G eneralny S ek re ta rz : Dr. M arceli 
Puueth:
B iuro: A kadem icka I. 17. I n. 105 a
M ieszkanie; 3. M aja J. 12. 11 p. 105 b

- o -

Transakeje na gieł­
dzie iwou.sktej,

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów , 13. lipca.

N iebyw ała  haussa • na targu papierów  
cĘ w-idcrulow ycii. K olosalny p opy t przy 
słabej puJu /y . F aw ory tem  b y ły  akcje 
C hodorow skie. T cspy . P arow ozy . Z nie- 
k>nw>v.i!iycii poszukiw ano C hybi i Ja-

Tendencja silnie zw yżkow a. U sposo­
bienie barnz.o n.tj wi«:ie.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B row ary  1100. 1025, Ćm ielów  130. 

1£0, 135. len. Ćmielów- nied iek tyw -
uy lo,-'. 1 1nj. ( iafola 34, 3t>, 35, 34 .-36; 
37.5111. 57. 5-1, 57000. K arpaiit 95, 94000. 
Ntomu..maski . ISO. 190, 165/ 190. 1S7,

1 ISńiitm. P arow ozy  105, llo . 120. 115. 
122501'. }J5. 125. 120, 125. 115, 122, 115, 
i 22, 170. n ieefek tyw ny 100, 105, 110, 

.1050(0. I-Yret 35. 38. 30. Pocisk  90. Naf- 
,lu 61. 60000. P . T. 8 . 100, 120, 110, 120.

OGŁOSZENIA.
I  l  R  M  Y .

Finn. 475. Rg. C. V. 251. W pis w y ­
kreślenia lii.ii firm y spólkow ej. Z re je­
stru  handlow ego w ykreślono -dn ia  2, m a­
ja 1923 nu sku tek  fuzji ze spó łka akc. 

■dla handlu i p rzem ysłu  „Polon" w Łodzi, 
filii w.c Lw ow ie. S iedziba zak ładu  g łów ­
nego Łódź. filja Lw ów . Brzm ienie firm y: 
T o w arzy stw o  przem ysłow o - handlow e 

‘‘„Polon", Irka z ogr. odp., fil/ja we L w o- 
w ie. 5326
Sini ok ręgnw y inko liandŁ. O ddział IV. 

LwOw, Unia 27. kw ietn ia  1923. 
f  irm. 901/23; C. V. 321. Zm iany i do­

datki odnoszące się do w pisanych już 
u T ejestrie- handlow ym  firm spółek. P o  
re jestru  oddział C. w ciągnięto co n as tę ­
puje. S iedziba firm y: K raków . B rzm ienie

1 firm y: „R ópa“ , p rzem ysł d rzęw p y ,1 Spół­
ka z odpow iedzialnością ograniczoną. 
P roku rę  F ranciszka  Jagoszew sk ieeo  w y- 

‘kreśiono. Dzień w pisu: 19. m aja 1923.
Sąd okręgow y jako handl., O ddział II. 

K raków , dnia 18. maja 1923. 5334
Firm. 864.23 O. C. II!. 22-1. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do w pisanych już 
v. re jestrze  handiow yni iu;m spółek. Do 
rejestru  O ddział C. w ciągnięto, co na­
stępnie. .S iedziba i brzm ienie firm v:
.. tu ro "  . Spółka z ograniczona odpow ie­
dzialnością w K rakow ie. U chw ala W al­
nego Z grom adzenia spójników  z. dnią 27. 
lutego 192.5 postanow iono rozw iązalne 
i likwidacji; spółki. L ikw idatoram i u sta­
nów kuiu dra  S tefana H erseh ta la  i dr. 
Juliann Seneka, którzy firmę W ten spo­
sób podpisyw ać będą. ż.e pod w ypisanem  
brzm ieniem  firm y z dodatkiem  ..w likw i­
dacji' w ypiszą likw idatorzy  łącznie sw e 
podpisy. Dzień w pisu: 17. m aja 1923.

Sad okręg, jako handŁ,Oddział II. 
K raków. 16. maja 1923. 5331
Firm. 1000/33. C. III. 185. Zmiany i 

dodiwki odnoszące się d a  w pisanych .raź 
w feicG rze htuidlow ym  firm spółek. Eto 
re jestru  oddział C. w ciągnięto. GQ na­
stępuje: S iedziba i brzm ienie firm y:
K onstantyn W iszniew ski. Spółka z o- 

. graniczoną odpow iedzialnością w K ra- j 
Fow ie. Zm iana firm y: -.W iszniew scy", |
Spółka z ograniczaną odpow iedzialno-

-i

R akszaw a 34p, 350, 340, 360, 370. 340.
530, 345000. S iersza e lek tryczna  50, 45, 
46, 60000. S iersza  G órnicza 680, 660, . 
690, 680. 675000. Tępego 120000. ie sp  
62, 7500, 6,30. 635, 6-45. 640, 650, 635, 640, 
630, 650. 660, 665, 655, 675000. Tohan 
32000, 33, 35, 32, 54. 56, 850000. C egiel­
ski 100, 94, 95, 950U0. C hodorów  550. 
WO, 550, 565, 570. 575. 580; 560000. Ot- 
kos 415. 425, 420. 425. 415, 425, nieef. 
410. 400. 40.5000. Zieleniew ski 780. 800. 
790, N2UOOO. Bank H ipoteczny 40, 42. 
4.3, 4-1, 45000. Pokred- 7000. P rzem y sło ­
w y 39. 40. 41, 41500, 42000. P rzem ysło ­
w y nieefekt. 35, 36. 37. 38. Z. B. K. 25. 
26. 27, 28, 29, 26, 27500.

OBRÓT W AKCJACH NIEK0- 
TOW aNYCH.

Kursa w tysiącach.
Rolindtistria 34. 37, 35, 38, Jaw orzno  

i 450, 1455, 1-475, 1430, 1470, 1465. 1460,
T erpen tyna 45, 46, B rugger 320, 310,
Szkło 90, G azy 1825, 1,350, 1360. 1375,
1400. 1390, 1400. Iow . P rzem . W ęgl. 
6, 6.25U, 6.5, nieci. 4.5, Im pec 2.5, A nna 
105. S ia r 60, Sclión 10,000, 9ę0u, TO.Ooo, 
G azolina lSo, 175, fSo, G azociągi 41., 38, 
40, 39, Lcsienlcc 210, 205, N itrat 40, 38, 
nieci. 30. O lkusz ex 70, B iblioteka 4(1. .50, 
nieci. 40. C hybi 550. 560. 565. 575, 570. 
C zechow ice 32, 33. 37, 36, L okom otyw y 
145. 125. 130. F o res ta  165, 170, 175, Azot 
65, 70, l.cn  100. 95.' 96. M achlcjd 35, 37, 
Z gierz 100, W im m er Żel. 175.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P . K. K. P. płaciła za :
M arki niem. 0.40; do lary , czeki i 

p rzek azy  108.500; do lary  banknoty  
109.000; do lary  ł-k i i 2-ki 107.910; dola­
ry  ikanad. 106.400; do lary  kand. l-k i i 
2-ki 105.336; fran. franc. 6.440; fran. belg 
5.370; ira.il. szw ajc. 19.020; fun ty  szterl. 
5HO.OOO: liry. 4.720; guld. hoiend. 42.61)0; 
korony szw ec. 28.820:- ko rony  duńskie 
18.980; korony norw es. 17.650: korony 
czeskie 3270; ko rony  austr. 1.45; z lo ty  1 
polski 17.000.

Giełda zbożowa.
L w ów , 13. lipca.

Ruch na giełdzie nadal slaby . Ogólny 
o b ró t około 65 ton P odaż  w życie p rze-

i—nri iiiiinwmrniwmirm
śęjg \y -K rak#^  ie. D o tychczasow y  p ceb d -. 
rrfiót.uirzcdSiębfijrstw a: P row adzenie. a -
p tó k i; sprzedam  ej pod Z łotą GwiaźdfTW  
K rakow ie pnzy ul. F loriańskiej 1. 15 ist­
niejącej pod firmą ..K onstantyn W isz ­
niew ski", o raz  p row adzenie wszelkich 
in teresów  handlow ych  i p rzem ysłow ych, 
odtąd  prow adzenie  w spólnie w szelkich 
w spólnych sp raw  m ajątkow ych. Z aw ia­
d ow cę spółki d ra  W itolda W iszniew ­
skiego w ykreśla  się. Zaw iadow cam i 
Spółki w y b ran i: D r. T eodor Kosch, a d - , 
w okat w K rakow ie, ul. P ila rsk a  1. 3, i 
L ucyna W iszniew ska w K rakow ie, ul. 
.Floriańska: 1. 15. Zm iany la  opierają  się 
na  uchw aje W alnego  Zgrom adzenia 
Spółki z dnia 19. tpaja 1923 r. Dzień wpi­
su. 11. cze rw ca  1923. 5341

Sąd  okręgow y, jako handl. O ddział II.
K raków , dnia 7. czerw ca 1923.

Firm . 661. Rg. C. IV. 146. Zmiany 
do tyczące firm y już w pisanej. Do re je ­
s tru  w pisano dnia 10. kw ietn ia  1923. 
Siedziba firm y; L w ów . B rzm ienie firm y: 
,.Gea“ , Spółka dla p rzem ysłu  oieju sk a l­
nego z  ogr. odp. Zm iany: U chw ala W al­
nego Z grom adzenia z unia 19. m arca 
1923 not. uw ierz , do 1. rep. 92110, zm ie­
niono §. 1. i 2. k o n trak tu  Spółki jak w 
odpisie znajdującym  sie w  zbiorze do­
kum entów . Firm a Spółki brzm i od tąd; 
„G ea“ , d rzew o  i nafta, Ska z  ogr. odp. 
\vc Lw ow ie, p a  francusku „G ea“, B ois 
ot P e tro les  a responśabilitc a Lw ów . 
P rzedm iot, p rzedsięb io rstw a rozszerzo­
no na nabyw anie, eksploatację i w ym a- 
nipulnwanie w szelkiego rodzaju d rzew o­
stanów  i nieruchom ości dla takich p rzed ­
sięb iorstw , dalej handel produktam i 
drzew nym i na  w łasny  i obcy rachunek, 
oraz eksport d rzew a  i produktów  d rzew ­
nych na w łasny i obcy rachunek, o raz  
eksport d rzew a i produktów  drzew nych  
za granicę. 3.364
Sąd  okręgow y jako handl.. O ddział IV.

Lw ów , dnia 31. m arca 1923.

Firm. 191/23 Rej. B. 42. Zwiany, do­
tyczące  firm y iuż w pisanej. Do rojestru 
w pisano dnia 25. m aja 1923 p rzy  firm ie: 
Brzm ienie firm y: F ab ryka przetworów
ow ocow ych „O w oc" w  M yślenicach, 
Spółka akcyjna. Siedzibą: M yśle­
nice. następujące zm iany: Spółka opio­
rą się obecnie na p ierw otnym  statucie 
zm ienionym  częściow o uchw ałą N adaw y 
czajnego W alnego Zgrom adzenia akcio-

w yższa  popyt. Wielkie zapotrzebow anie , 
w ow sie p rzy  braku dostatecznej poda­
ży T endencja w ow sie zw yżkow a — zre . 
sz ta  zniżkow a. Usposobienie reze rw o ­
wane.

G ieldy pózalwowsk i c
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Z pow odu p rze rw y  telefoniczne i , ąa 
linji Lwów -W arszaw a notow ań giełdy 
w arszaw skiej nic o trzym aliśm y.

GIEIDA KRAKOWSKA.
P. T. H. 3p, 40, F a rm a  75, Zieleniew ­

sk i..760, G órka  825 S ie rsza  g. 700. Clio- 
dorów  500, Cegielski 921-4, T . P . G. 295, 
P ocisk  100, Ćmielów 140.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.) N otow ania w stęp n e z 

dnia 13 lipca b. r. Berlin 0.0029; H olan­
dia 223 trzy  czw arte ; N owy Y ork 574; 
Londyn 26.31; P a ry ż  33.92; Medjolan 
24.70: P ra g ą  17.20, B udapeszt b ‘/», Bu­
k a resz t 2.97, B elgrad 6; Sofja 5.10; W ar­
szaw a  O.OtMb; W iedeń 0.0080 trz y  ezw ar 
te ; A ustr. stem pl. 0.008UA.

W arszawa. (M ). W  Gdańsku no tow a­
no m arkę eo lską 176.56 (to 176.44, p rze ­
kazy na W arszaw ę 178.55 do 179.45.

W B erlinie no tow ano m arkę  połską 
140 i pół do 150 i pół, p rzekazy  na W ar­
szaw ę 151 do 154.

B udapeszt. (PAT). W arszaw a  i m arka 
polska 0.0700—U.0780.

Transakcje poza­
giełdowe.

Lw ów , 13. lipca.
D ziś tendencja chw iejna, lekko zw yż­

kow a, ceny zm ieniają się p rzy  dolarach 
od 1000 do 2000 paktów . O bró t oży­
wiony.

D olary am er. 139000 do 140000. 1 i 
2-ki I37ooo do 138ooo, dolary  kanad 
126 do 128000, 1 i 2-ki 124 do 126000, 
m arki niem ieckie po 100 i 50000 0.70 do
0.72. p a  le o c o  0.73 do 0.75, star. em. 2.30 
do 2.40, now . em. 0.70 dc  0.75. sdtki 
s ta re  1.50 do 1.80, leje 580 do 600, ko ­

nąrjuszów z dnia 23. lipca. 1-922. .zatwjer 
dztina postanowJęnkati M inistrów  P rzę- 
mysłii i Handlu z dnia 7. grudnia 1022 
Nr. Sp. 4437, mocą k tó re j kapitał zakła­
dowy powiększony został a 15,000.000 
Mkp., czyli do kw oty 25.000.000 Mkp. 
drogą Ii emisji 30.1X10 sztuk nowych, na 
okaziciela opiewających akcji nominal­
ne] wartości 500 Mkp. każdą. §. 8, sta­
tutu ma nadął opiewać. Kapitąt zakła­
dowy Spółki wynosi 25,000.000 Mkp. 
podzielonych na 50.000 sztuk akcji po 
500 Mkp. każdą opiewających. 5392

Sąd okręg., jako handl.. Oddział II.
Wadowice 23. maja 1923.

R O Z M A I T E  O J 8 W IE S Z O Z E N IA .

P rcz. 1537 1 S. 2/23. P rezes Sądu ape- 
iacyhieeg w  K rakow ie zam ianow ał na 
III zw yczajną z dniem 10, września 1923 
loku rozpocząć się m ającą kadeneję S ą­
du p rzysięg łych  w  Sądzie okręgow ym  
w Jaśle  p rzew odniczącym  T rybunału  
sądu p rzysięg łych  Prezesa Sądu okrę- 
gow ego T y tu sa  Lopafiliera, zaś  zastęp ­
cam i p rzew cdniczącega: W iceprezesa
Sądu okręgow ego dra Tadeuszu Flisa
i sędziów  okr. Bronisława W o k u lsk ie ­
go. Mieliula Pazdanowskiego, B olesła­
wa Dziauotta i Michaiła Bolmana. 5385 

W iceprezes Sadu okręgowego.
Jasło, dttra II. Irpca 1923.
Cg. XI. 207/23/8, Edykt. Struna po­

wodowa Jan Kroi, gospodarz w Zaskalu 
Nr. 34 w niosła skargę przeciw' stronic 
pozwanej Zofji Stanek o 20 dolarów u- 
inorykańskich do L. czyn. Cg; XI'. 207/2.3. 
— Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 13. sierpnia 192.3 
godz. 9 przedpoł. w tym  sadzie biuro 
Nr. 1 12 , sąla rozpraw  H. piętro. Ponie- 
w aż miejsce pobytu stropy pozwanej 
jest nieznane, ustana wda się dra Długo­
polskiego adwokata, w Nowym Sączu 
kuratorem, który ją będzie zastępował 
na iej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki opa sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 5379

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz. dnia 11. lipca 1923.
Lcz. Cg. I. 345/23/1. Edykt. Ppzeclw

1) Itleeb. masie spadków et; po Śp. Marjan 
nie 3-go Chraplowcj, 2) Rozajji Ksjążku- 
wej z Babicy, k tó rjch  miejsce pobytu 
jest niezrr.nę, wniesiony został do Sadu 
okręgowego w W adowicach przez Ro-

rony“ czeskte 440ór tJo 4S00:"dTobne 4200 
do 4300, ustr. now. em. 1400 do 1500, 
star. om. Sono do 9oon, setki austr. za 
tys. 12000 dp 1-10(10, drobne po 50, 20 i 10 
za tys. loooo do 12000 , austr. stempl. 
1.95 do 2.00. austr. p rzekazy  2.00 do 2.15,
;ranki franc. 7ono do 75oo, funty szterl. 
ftóoooo do 58o(x»o. frarrki szw ajc. 20000 
cio 21000. ruble 5-setki 7.00 do 7.10, sotki 
zw ykłe 7.1Ó do 7.80. ruble „Kącik" 20 
do 24, drobne 0.50 do 0.80. dumskie tys. 
2/ do 25, dam skie po 250 tys. 15 o 16. 
karbow ańce 0.8'j do 0.85, h ryw ny  0.90 
eto 0.95.

Zlotu: 20 kor. 553—560000: 20 fran- 
ków ki 52Ó—535000; 20 inark , 575 do 
5S5000: 10 rubli 660—700tK)0: dolary  
128—130000.

Srebro: Koron austr. 10300— 10500: 5 
kor. 54 —56000: floreny 27—28000: ruble 
47500—48500: kopiejki za 1 rubel 15500 
do 16000; leje 10200— 10300.

Z  rynku naftowego.
L w ó w , 13. lipca.

z  t a r g u  b r u t t o w e g o .
C eny udziałów  produktyw nych  mają 

tendencję zw yżkow ą, nic n ieproduktyw ­
ne brak odbiorców . P łacono: 1/32% brut 
to S ih a  P iana  Kozak per kassa 
37,000.000, 1/52% b ru tto  H orodyszczc
G alicja 7.900.000, 1/32 % b ru tto  Monte. 
C arla  O ilspring 18 mili.. 1/16% brutto 
Roman l.Sco.ocoo, 1/16 % b ru tto  Blut- 
to 1 .80O.OCO, 1/16 % b ru tto  Biocfiówka 
I, 11, III, w star. i now. dzier. 8 mjlj., 
1/16% bru tto  Rei!a Media Bono 10 tnlj.C 
1/16% b ru tto  ilrnuśka 4,200.000,- 1/16% 
bru tto  H aller l,2oo.ooo. 1,16% bru tto
Lach szlachecki w 36 m orgach 7.200,000. 

 o    -
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO.

( = )  W dniu dzisiejszym  naogół sy ­
tuacja na targu  żyw nościow ym  niezmie- 
zinieniona. V\’ dalszym  ciągu zniżkę cen 
okazują ntiode ja rzy n y  i ow oce. VVik- 
tualy, mięso i pieczyw o naruzie bez 
zmian. Dziś oferow ano rniode ziemniaki 
po SGC— 1200 mk. za kilo. w iązankę 
m archw i od 1500—2000 mk„ kilo cze­
reśni od 3500—8000 m. C eny mięsa, pie­
czyw a, nabiału i w iktuałów  niezm ie­
nione.

'*alj**jf/»ojsfcę w B abicy Nd. 34 ■pO^wy-e 
uznaióe dęklaracii hipotecznej żp.rO 'N * 
Podstaw ie -pozwu w yznaczoną została  I. 
attdjencja do ustnej rozp raw y  na dzień 
12 lipca 1923 r. godzinę 9 rano w .podpi­
sanym  sądzie w biurze Nr. 56. Celem 
strzeżen ia  praw  w yżei pow ołanych u- 
s tan aw ia  się P ana  adw okata  Dra W o­
dzińskiego w W adow icacn kuratorem . 
T enże k u ra to r zastępyw ać będzie 
sw ych  kurandów  w rzeczonej sp raw ie  
na ich koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
oni w sądzie się nie zg lo s tą  lub pełno­
mocnika nie zam ianują. 5391

Sąd okręgow y. O ddział I.
W adow ice, dnia 15 czerw ca 1923 r.

L Z Y A M  i  Z A  Z M A R I Ą A i  O.

L. cz T . IV. 18/23/5. Z arządzenie po­
stępow ania celem  uznania za zm arłego. 
W ojciech W ioch syn  Jakuba i łtu r ja n -  
ny urodzony w  roku 1896 w Soli pow iąt 
Ż yw iec robotnik tam że b iorąc udział w 
wojnie św iatow ej jako żołnierz 1 baonu 
saperów  arm jl austriackiej zosta ł w ma.- 
ju 1916 ran iony  na froncie w łoskim  i od ­
tąd o nim niem a żadnei w iadom ości. — 
G dy zatem  p rzy jąć m ożna żc istnieją 
w arunki domniemania śm ierci z u staw y  
z 31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. za rządza  
się na w niosek siostry  jego Anny P ryszcz  
postępow anie celem- uznania w yż w y ­
m ienianego za zm arłego. O głasza się 
p rzeto  w ezw anie aby  o zaginionym  u- 
uzielono Sądow i w iadom ości. W ojciecha 
W łocha w zyw a się aby staw ił się przed 
podpisanym  Sądem  lub w inny sposób 
dat znać o sobie. Po sześcm  m iesiącach 
od dnia ogłoszenia tego  za iządzen ia  w 
„G azecie L w ow skiej" Sąd na ponow ny 
wniosek w yda osta teczne  orzeczenie.

Sad okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, d. 28 kw ietn ia 1923. 5390
L. cz. T. IV. 86/23/3. Zarządzenie po­

stępow ania celem  uznania za zm arłego. 
Łukasz M erak syn F ranciszka i M arjl u» 
roazony  w roku 1882 w Kleczy Górnej, 
rolnik tam że zaginął ną w #jnie św ia to ­
w ej jako  żołnierz 16 p. obrony krajow ej 
i od październ ika 1914 niema o jego ży ­
ciu żadnej w iadom ości. G dy zatem  przy­
jąć można że istnieją w at linki domnie­
mania śm ierci z u staw y  z ót m arca 1918 ' 
N r 128 Dzpp. zarządza  się na wniosek’ 
zony jego pckStępow anie ceiem  uznania 
w yż w ym ienionego za zm arłego. O gła­
sza  się przeto  w ezw anie aby o zaginłó-
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udzielono Sądow i wiadomości. — 
Ł ukasza  M eraka w zy w a się, aby  staw ił 
sie p rzed podpisanym  Sądem  lub w inny 
•posób dał znać o sobie. Po sześciu inie 
ąiącach od dnia ogłoszenia tego za rzą ­
dzenia w „G azecie L w ow skiej" Sąd u:; 
ponowny w niosek w yda osta teczne  o- 
rzeczenie. 5393

Sąd okręgow y. O.ldziŁi IV.
W adow ice dnia 12 kw ietn ia  1923 r.
L. cz. T. IV 290/2214. Z a są d z e n ie  po 

. stepow an ia  celem  uzhania za zm arłego, 
jW ład y sław  k ra ś  syn  A ntoniego i Anny 
urodzony w roku 1888 w lnw ałdzie po­
wiat W adow ice i tam zam ieszkały  zag i­

n ą ł  na wojnie św iatow ej jako żołnierz 
'5 6  p. p. i od 20 listopada 1914 niem a o 
t jego życiu żadnej w iadoew ścł G cy  za 
’ tem  przy jąć można, ze istnieją w arunki 
odm niem ania śm ierci /  u staw y  z " i mar
ca  1918 Nr. 128 
w niosek Antonie

JZPp.
: PćVc

jz a  sie na
yP(I\V dCitl

celezn uznania w yż w ym ienionego za
zm arłego. O głasza sic p rzeto  w ezw anie 
aby o zaginionym  udzielono Sądow i w ia 
(lotności. W ładysław a  F rasia  w zy w a się. 
aby staw ił się przed podpisanym  S ą­
dem  lub w  inny sposób dai znać o so ­
bie. Po sześciu miesiące.! r od dnia 0- 
głoszc-nia tego zarządzenie w ..Gazecie 
L w ow skiej" Sąd  na ponow ny wniosek 
w yda osta teczne  orzeczeń,;.. 5391

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, dnia 5U n ia ;ca  1923.
Lcz. T. IV. 133/23,0. Z arządzenie po­

stępow ania. celem uznania za zm arłego 
i m ałżeństw a za rozw iązane. Ludwik 
K ow alczyk, syn Izydora i K atarzyny , u- 
rodzony  w roku 1875 w Przeciszow ie, 
pow iat Oświęcim, tam że zam ieszkały, 
w yjechał w roku 190.4 do A m eryki, gdzie 
miał um rzeć w roku 1904 i odtąd 'I m a  
o uhn żadnej w iadom ości. G dy zatem  
można przyjąć, żc zaistnieją w arunki do­
mniemania śm ierci z S. 24. L. 1. k. c. i z 

i 12 kc. za rządza  się na w niosek żony 
jego postępow anie celem  uznania w yż 
w ym ienionego za zm arłego a m ałżeń­
stw o  mięclzy nim a w nioskodaw czy nią 
■ Ima 6 lutego 19nl zaw arteg o  za rozw ią­
zane. O głasza się p rzeto  w ezw anie, aby 
o zaginionym  udzielono w iadom ości S ą ­
dow i iub D rowi Józefow i Kubiezkowi, 
adw okatow i w W adow icach, k tórego  u- 
s tauaw ia  się kura to rem  zaginionego- 1 
ob rońcą w ęzła m ałżeńskiego. Ludw ika 
K ow alczyka w zyw a się ; aby s taw ił się 
przed podpisanym  Sadem  lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po upływ ie ro­
ku od dnia ogioszerL t tego zarządzenia  
w „G azecie L w ow skiej" Sąd na pono­
w ny  w niosek w yda osta teczne  o rzecze­
nie. 5395

Sąd  okręgow y. O ddział IV. 
W adow ice, dnia 18 cze rw ca  192.4 r. 
T. IV. 126/22/3. Z arządzen ie  postępo­

w ania celem  uznania za m arłego. Kazi
m ierz Jak ie łla  rolnik z Jasionki syn  P a -
try c jasza  i Reginy •/ G łodów  urodzony 
13 sierpnia 1874 w yjechał na w ojnę św ia 
tow ą w  roku 1°!4 i na froncie rosy j­
skim m iał zginąć w czasie b itw y  pod 
Jam nlcą w  dniu 8 lipca 1917. W obec pra  
w dnpodobieństw a zaistnienia p rzesłanek  
ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci z a ­
rządza  się na w iosek M ariann ; Jak ie łły  
postępow anie celetti uznania K azim ierza 
Jak ie łły  za zm arłego i og łasza się w ez­
w anie. aby  Sądow i w  Jaśle udzielono 
w iadom ości o  zaginionym  najdalej do 
dnia 28 grudnia 1923 po k tó rym  to dniu 
Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie. 5398

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 1 m aja 1923.
T. IV, 130/21/3. Z arządzenie  postępo­

w ania celem  przeprow adzen ia  dow odu 
śm ierci. D m ytro B agan rolnik z Kotaui 
sy n  M ichała 1 Manii ze Sokołów  urodzo­
ny  6 listopada 1858 w yjechał z pow odu 
w ypadków  w ojennych do Rosji w maju 
1915 i miał tam um rzeć w  jesieni 191o. 
Na w, niosek M arji Bagan zarządza  się 
postępow anie celem udow odnienia śm ier 
ci D m ytra  B agana i ogłasza się w ezw a­
nie ab y  Sądow i w Jaśle  udzielono w ia­
domości o zaginionym  najdalej do dnia 1. 
października 1923. po k tó rym  to dniu 
sąd  na ponow ny .w niosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie. 5399

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 25 kw ietn ia  1923.
T. IV. 136/21/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego W a­
syl Popow czak  rolnik z K rem pny syn 
M ikotaja i Anny z A rdanów  urodzony 
25 lipca 1891 w skutek  w ypadków  w o­

jennych w yem igrow ał do Rosji 15 maja 
19)5 i miał tam że w szpitalu  Aleksan­
drow skiego  Rudnika um rzeć na gruźlicę 
płuc dnia 29 m arca 1920. Na w niosek 
Rozal/.i Popu w czako wej za rządza  się po­
stępow an ie  celent udow odnienia śm ierci 
W asy la  P opow czaka i ogłasza sie w ez­
w anie aby  sądow i w  Jaśle  udzielono 
w iadom ości o zaginionym  najdalej do 
dnia 1 październ ika ly23 po k tó rym  to 
dniu sąd  na ponow ny w niosek w yda o- 
s ta teczne  orzeczenie. 5400

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 25 kw ietn ia  1923.
T. IV. 100/23/3. Z arządzenie postępo­

w ania ceienn uznania z a  zm arłego  i m ał­
żeń stw a  za rozw iązane. W incenty  W a- 
w ak. syn B artłom ieja i K atarzyny , u ro­
dzony w roku 1879 w Porąbie, pow iat 
BAaia, tam że zam ieszkały, biorąc udział 
w  w ojnie św iatow ej jako żołnierz 56 
p. p., zaginął na froncie w łoskim  w, bit­
w ie pod F o rsa lto  i od czerw ca 1918 nie­
m a o iego  życiu żadnej w iidblności. G dy 
zatem  m ożna przy jąć, że zaistn ieją w a­
runki dom niem ania śmierci z ustaw y  z 
31. m arca  1918 Nr. 128 Dz. pp. z par. 
112 kc. zarządza się na w niosek żony 
jego postępow anie celem uznania w yż 
w ym ienionego za  zm arłego, a matżcii- 
s iw a  m iędzy nim a w nioskodaw eżynią 
dnia 17. lirtego 1909 zaw arteg o  za  roz­
w iązane. O głasza się przeto , aby  o za- 
giiiSoTjym udzielono w iadom ości Sado-i 
wi lub Dr. Józefow i Kubiezkowi adw . w 
W adow icach, k tó rego  ustanaw ia sie 
ku ratorem  zaginionego i obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego. W incentego W aw ak s w zy 
ura się. aby  staw ił się p rzed podpisanym  
Sądem  lub w inny spesób dai znać o 
sobie. Po  sześciu m iesiącach od dnia 
ogłoszenia tego  zarządzenia w ,.Gaze­
cie L w ow skiej" Sąd  na ponow ny wnio­
sek w yda osta teczne  orzeczenie. 5389 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, 28. kw ietn ia 1923.
T. IV, 94/23/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za  zm arłego. Jan 
Zając, syn  W alentego i A gaty, grodzo­
ny w  roku 1877 w M arcyporębie, p o ­
w iat W adow ice, tam  zam ieszkały , zagi­
nął na wojnie św iatow ej jako żołnierz 
56 pp., później 6 p. a rty lerii w ałow ej i 
od JO. sierpnia 1918 niem a o  jego życiu 
żadnej w iadom ości. Ody zatem  przyjąć 
można, źe zaistnieją wa. miki domnie­
m ania śm ierci z u s taw y  z 31. m arca 
1918 Nr. 12S Dz. pp. za rządza  się na 
w niosek żony jego postępow anie celom 
uznania w yż w ym ienionego za zm arłe­
go. O g łasza się p rze to  w ezw anie, aby 
o zaginionym  udzielono Sądow i w iado­
mości. Jan a  Zająca w zy w a  się. aby  s ta ­
w ił s 'ę  p rzed podpisanym  Sądem  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. P o  sze­
ściu m iesiącach od dnia ogłoszenia t<- 
zarządzenia w ..O-iziech L w ow skiej" 
Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenia. 5388

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, dnia 27. kw ietn ia  1925.
T. IV. 346/22/2. Z arządzenie  p o stę ­

powania: celem  uznania za  zm arłego. Jó ­
zef R apacz, syn Jan a  i B ronisław y, uro­
dzony w  roku 1886 w Lubniu, powią- 
M yślenice, rolnik tam że, b iorąc udziiit 
w wcinać św iatow ej, jako  żołnierz 16 P- 
cb rony  krajow ej, desta ł się do niewoli 
rosyjskiej, gdzie zacho row ał i od jesie­
ni 1916 niem a o jego życiu żadnej w ia­
domości. G dy za tem  przyjąć m ożna że 
istnieją w arunki dom niem ania śm ierci z 
ustaw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dz. pp- 
za rząd za  się na w niosek żony jego po­
stępow anie, celem  uznania w yż w ym ie­
nionego za zm arłego. O głasza się p rze­
to  w ezw anie, ab y  o zaginionym  udzie­
lono Sądow i w iadom ości. Józefa Rapa- 
cza w zyw a się, aby staw i! się p rzed 
podpisanym  Sądem  lub w Ireny sposób 
dał znać o sobie. IJo sześciu m iesiącach 
■>d dnia ogłoszenia tego  zarządzenia  w 
„G azecie L w ow skiej1 Sąd na ponow ny 
wniosek w yda osta teczne  orzeczenie. 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
W adow ce, 5. m arca  1923. 5387
T. IV. 61/23/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego  i m ał­
żeństw a za rozw iązane. Józef Adamus, 
syn A ntoniego i M arianny, u rodzony w 
roku 1885 w Kalnej. pow iat B iała, rolnik

gdzie na wfcsnę 1916 m iał um rzeć w I dow i w Jaśle  udzielono w iadom ości o
ieina o : zaginionym  najdalej do dnia 31. lipcaszpitalu  w  Szaropclu  i odtąd niema 

jego życiu żadnej w iadom ości. G dy za- 
G .yti można przy jąć, że zaitnieją w arun­
ki dom niem ania śm ierci z  u staw y  z 31. 
m arca 1918 Nr. 128 Dz. pp. i z par. 112 
kc. za rządza  się na  w niosek Marii 2go 
KliJlolek postępow anie celem  uznania 
wyż w ym ienionego za zm arłego a m ał­
żeństw a m iędzy nim a w nioskodaw czy­
mi* dnia 17. czerw ca  1912 zaw artego  
za rozw iązane. O głasza się p rze to  w e­
zw anie, aby  o zaginionym  udzielono wia 
donieść; Sadow i lub dr. Józ. Kubiezkowi. 
adw okatow i w, W adow icach, k tórego  u- 
s tanaw ia  się ku ra to rem  zaginionego i 
ob rońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Józefa A- 
dam usa w zy w a  się. a b y  staw i) się przed 
podpisanym  Sądem  lub w inny sposób 
dał znać o sobie. P o  sześciu m iesią­
cach od dnia og łoszenia tego za rząd za ­
nia w „Gazecie L w ow skiej" Sąd na po­
nowny w niosek w yda osta teczne o rze­
czenie. 5386

Sad okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, dnia 5. kw ietn ia 1923.
1. 158/23. W drożenie postępow ania 

celeni uznania za zm arłego. K atarzyna 
M ihalcew icz w niosła o uznanie O nufre­
go M ihalcew icza za zm arłego i z aw ar­
tego z nim dnia 12. sierpnia 1912 w 
cerkw i P rusach  m ałżeństw a za rozw ią­
zane. Z zeznań wnioskodaw czym i po- 
pa?tych_ pośw iadczeniem  gminy vr P ru ­
sach 25. listopada 1923 . w ynika, że 
O nury  ■ M ihalcew icz. jako żołn ierz arm ji 
austriack iej w  roku 1914 w yruszy ł w 
K arpaty , skad osta tn ią  w iadom ość na­
desła ł we w rześniu  tego roku. Od tego 
c z a su . w szelki ślad za niin zaginął, za ­
chodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
podstaw ie u s taw y  z 31. m arca 1918 Nr. 
128. Dpp, w draża  sic postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego O nufrego Mi­
halcew icza i m ałżeństw a zaw arteg o  za 
rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ogólne 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub 
ku ra to row i panu Rudolfowi Jackow ­
skiem u. adw . w Sam borze, k tórego  ró ­
w nocześnie m ianuje się obrońca w ęzła  
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w y­
mienionym. Sad tu tejszy  na ponow na 
p rośbę po dniu i .im ego 1924 ro z s trzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego i o rozw ią­
zaniu m ałżeństw a. 53x 1

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor. 5. lipca 1923.
I .  1.47/25. W drożenie postępow ania 

celeni uznania za zm arłego. Kaśka 
Minkiewicz w niosła o uznanie m ęża 
M ichała M inkiew icza za zm arłego i za­
w artego  z nim dnia 5. cze rw ca  1905 w 
cerkw i Babinie m ałżeństw a za rozw ią­
zane. Z zeznań w nioskodawczym i, prze­
słuchanych św iadków  Iw ana Hołojdy, 
Mikołaja W oroniaka o raz  pośw iadczenia 
gminy P in iany  4. lipca 1923 w ynika, że 
Michał Minkiewicz jako żołn ierz  armii 
austrjackici b ra ł w e w rześniu (914 n- 
dział w w atkach pod l ublinem, na fron­
cie rosyjskim . Gd tego  c /a sn  w szelki 
ślad za nim zaginął, zachodzi dom nie­
manie. że nie ży.e. Na podstaw ie u sta ­
wy z 31 m arca 1918 Nr. 128 Dpp. w draża 
S*Q postępow anie celem  uznania za 
zm arłego M ichała M inkiew icza i roz­
w iązania m ałżeństw a. W ydaje  sic p rze ­
to ogólne w ezw anie, aby udzielono S ą­
dow i lub kuratorow i p. dr. M arianow i 
S zanzerow i adw . w Sam borze, k tórego  
rów nocześnie m ianuje się obrońcą w ę­
zła m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż 
wym ienionym . -Sąd tu tejszy  na ponow ną 
prośbę po dniu 1. lutego 1924 ro z s trz y ­
gnie o uznaniu za zm arłego i o rozw ią­
zaniu m ałżeństw a. 5380

Sąd  okręgow y. O ddział V.
Sam bor, 5. lipca 1923.
I’. IV. 47/23/2. W ojciech W odziak. 

syn M agdaleny, urodzony , w roku 1878 
w B iałce, tako żołn ierz  austriack i zag i­
nał w  roku  1915 na froncie w ojennym  
karpackim . W draża jąc  postępow anie ce­
lem uznania go zm arłym  w zy w a  sic o 
udzielenie w iadom ości o nim tutejszem u 
Sądow i. Na ponow na prośbę Mafii W o- 
dziakow ei po dniu 31. grudnia 1933 
orzeknie  sie o uznaniu za zm arłego..

Sad okręgow y. O ddział IV.
N ow y Sacż, dnia 9. m aia 1923. 5378
T . IV, 201/22/3. Postępow an ie  celern 

uznania za zm arłego. Józef U buszew sk i, 
syn P aw ła  i K ata rzyny  z Bilów, uro­
dzony 11. listopada 1875 z Z arzecza 
w yem igrow ał p rzed  16 la ty  do Am eryki 
północnej i od tam tego  czasu  nie daje

tam że, biorąc udział w w ojnie św iato- » o sobie znaku życia. G dy tedy  zachodzi 
we! jako żołnierz 17 p. obrony krajo- ; dom niem anie śm ierci Józefa  L ibuszew - 
wej dostał się do niewoli rosyjskiej. : skiego, og łasza  , sie w ezw anie, aby Są- *

1924, po k tó rym  to dr.iu Sąd  na pono­
w ny  w niosek w yda osta teczne  o rzecze­
nie. 5377

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia .10. inaja 1925.
T. IV. 57/22/3. Z arządzenie postępo­

w ania celeni uznania za zm arłego. F ra n ­
ciszek Korona z K rościenka niżnego. 
syn M ichała i W iktorii z H abrasów  u- 
rodzony  7, w rześn ia  1879 — w yjechał 
na w ojnę w roku 1914, a zab rany  pod­
czas oblężenia P rzem yśla  w r. 1915 do 
niew oli rosyjskiej, miał tam  w okolicy 
O m ska um rzeć w roku 1918. W obec 
praw dopodobieństw a zaistnienia p rzes ła ­
nek ustaw ow ego domniem ania śm ierci, 
za rządza  sic na w niosek Genowefy 
W ójcickiej postępow anie celem  uznania 
śm ierci F ranciszka K orony i ogłasza sic 
w ezw anie, aby  Sadow i w Jaśle  udzielo­
no w iadom ości o zaginionym  najdalej 
do dnia 31. grudnia 1923, po k tó rym  
to dniu Sad na ponow ny w niosek w yda 
osta teczne  orzeczenie. 5375

Sad okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 25. kw ietn ia  1923.
t .  IV. 100/22/3. Z arządzenie postępo ­

w ania celem  uznania za zm arłego. Jan 
B ajorek, tolnik z  Rzepiennika m arci- 
szew sklego, syn Józefa i A ntoniny, u ro ­
dzony 30. w rześn ia  1887 w yjechał na 
wojnę 3. sierpnia 1914 i jako  żołnierz 
32 puiku piechoty zaginął w w alkach 
fron tow ych  pod Lublinem włe w rześniu 
1914 a od tego czasu  b rak  o nim w ia­
domości. W obec praw dopodobieństw a 
zaistnienia p rzesłanek  ustaw ow ego do ­
m niemania śm ierci za rzadza  sie na 
w niosek Anieli M itow skiei postępow anie 
celem uznania Jaiia  B ajo rka  za zm arłe 
go i ogłasza sie w ezw anie, aby Sądov i 
w Jaśle  udzielono w iadom ości o zag i­
nionym najdalej do dnia 31. grudnia 1933. 
po k tórym  to dniu Sad na ponow ny 
w niosek w yda osta teczne  orzeczenie. 

Sad okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 28. kw ietn ia 1923. 5376

K O N K U ltS Y .
L. 3.230. O głoszenie konkursu . W y ­

dział pow iatow y w Sokalu rozpisuje ni- 
uicjszem  konkurs n a  posadc S ek re ta rza  
z term inem  do w noszenia udoKuniciilo- 
w anych podań do 10. sierpn ia  1923. Do 
posady tei p rzyw iązane sa  pobory  Vltl 
k ląsy  urzędników  państw ow ych  w raz  z 
w szystk im i dodatkam i, jakie o trzym ują 
urzędnicy państw ow i. P o  roku zad aw a­
lającej służby  następuje stab ilizacja  i c- 
w eniiialnc posuniecie do w yższej k lasy  
poborów . N adto do posady tej p rzy w ią ­
zane jest m ieszkanie w  natu rze . Od k a n ­
dydatów  na tę posadę w ym aga się; 
l i  dow odów  ukończenia studiów  p raw n i­
czych 7. 3-ina egzam inam i państw  ow ym i,
2) oby w ate ls tw a  polskiego. 3) św iade­
ctw o zdrow ia. K andydaci, k tó rzy  w y k a­
żą się p rak ty k a  p rzy  W ładzach  autono 
ln ic/iiych rnń.ią p ierw szeństw o .

K om isarz rząd .: T adeusz Po tw orow sk i.
Sokal, dnia 5. lipca 1933. 528S-?

CEGIELNIA, STILLERÓW KA, Lw ów , 
Snopkow ska t ,  ma w iększą Ilość ce ­
gieł po um iarkow anych cenach. 5350-4
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